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d e m o n s tra c je .
Jawno temu Warszawa, a w  ostatnich 
Lw ów  był terenem manifestacji pew- 

?rup młodzieży — daleki :h zresztą id 
,nCvvania jej całości — i starć z organa-

5*vph°licyjnemi’ które nie przybrały w i“k'
• r° zmiarów. Jeżeli na tent miejscu po-

^  citny nieco uwagi nie samym tym w y ­
ło ile raczej ich podłożu, to uczynimy 
Dośj ,ze względów na same fakty, nie- 
^  zgoła większego znaczenia, lecz
b y ^ ^ e t le n ia  i krytycznfej dceuy pew- 

° bjawów, w  istocie swojej niepożą- 
* szkodliwych, zwłaszcza gdyby 

%  Przybrać szersze rozmiaty, na co sie 
lecz co może leży w  intencjach 

tych inicjatorów tych wydarzeń.

manifestacji pewnej grupy 
^ ezy, aaleKiej na szczęście od repre- 

^ ° ’vunu jei całości, a nawet większości, 
ifej, , syć skom plikował i zapewne nie je-
ib  ̂ ^ania jej całości, a nawet większości, 

, Syć skomplikowana i zapewne nie je- 
1jy ? Manifestantów byłby w kłopocie, gdy- 

Zapytano, za czcin i przeciw czemu 
u tó !ls^ruje. Najogólniejszym motywem wy- 
'Wjże°y/>_ rozgrywających się na terenie 
M je , ic i na ulicach, lecz wychodzących
■ k 1 . Inic â1ywę chodzi, zc sfer poZuakade- 

’ iesf niezadowolenie kół skrajne;.
t r *

•j
” *■ — .  -----

*Cąc ^ y borów, który przyniósł im druzge-
r°\vej opozycji antyrządowej z rezul-

t̂i tjri ?kę. Do wyładowania tej niechęci, 
"ocenia uwagi społeczeństw; od roz- 

,̂ Zjęj ^  rei klęski, nadużyto żywiołu najb.ar- 
t, wjh wypadku podatnego, a najmniej 
vzie| C2nego. którym są pewne grupy mło- 

hołaujace poglądom nacjonalistycz­
n y  „  yp^dki lwowskie poprzedzone zu-

Przez zajścia warszawskie, przy któ­

rych przyszło do starć między demonstru­
jącą częścią młodzieży a policją. Wystąpie­
nie policji, było tylko następstwem zachowa­
nia się pewnej części młodzieży, a wina 
zajść godnych pożałowania, mirr.o małych 
zresztą rozmiarów, spada wyłącznie na u- 
krytycn inicjatorów. W zględy na zupełnie 
nie dającą się w tym wypadku zastosować 
zasadę solidarności akademickiej, kazały 
niektórym gi upom młodzieży lwowskiej 
pójść w  ślad za jej warszawskimi kolegami. 
Pretekstem trzecim, zupełnie już lokalnym, 
a nie mającym z poprzednimi nic wspólnego, 
jest fakt wyboru w e Lw ow ie dwu posłów  
narodowo-żydowskich, spowoduwany przez 
dość znaczną abstynencję wyborców pol­
skich, a wypływający ściśle z zastosowa­
nia przepisów ordynacji wyborczej. Na tem 
tle ocena wypadków nasuwa się s ma przez 
się.

Przyznajemy młodzieży prawe bardziej 
mocnego i gorącego wypowiadania swoich 
poglądów. Młodzież bywa zazwyczaj awan­
gardą kroczącą na czele w  ńnpulsywnrm uj­
mowaniu i akcento waniu potrzeb rozwoju 
społeczeństw i narudó,v. Reprezentuje jutro, 
toruje nowe drogi i takiem też było jej sta­
nowisko i jej rola w  ciągu długich lat naro­
dowej niewoli.

Jakże odmienną jest postawa tej części 
młodzieży, która w  dniach ostatnich dała się 
nadużyć do manifestacji, wymierzonych w  
istocie swej przeciw Rządowi własnego, 
wskrzeszonego Państwa. Dokumentuje ona 
w ten sposób, że z  czynniku postępu i roz­
woju stała się bezmyślnem i bez aminem na­
rzędziem w  ręku wodzów przegranej na za­
wsze kampanji. Efekt faktyczny manifestacji 
jest znikomy, lecz celem incjatorów' było na­
danie. im jaknajwiększego rozgłosu i w yw ar­
cia w ten sposób nacisku. Spełnienie ich za­
mierzeń, o czem niema mowy, przyniosłoby 
uszczerbek opinji o kunsolidacji stosunków 
i praworządności1 w  Państwie.

Walka wyborcza jest walką bezkrwa­
wą, mającą na celu zmierzenie sił poszcze­
gólnych prądów w  łonie społeczeństwa i za­

pewnienie im oapowiedniego wpływu. Kory­
gowanie tych wyników, próby edwetu za 
pc niesiona klęskę na drodze nanifestacyj, 
wymierzonych przeciw innym grupom w ła­
snego narodu, przeciw współobywatelem in­
nej narodowości, a nawet jrzeciw własnemu 
Rządowi, o ileby się stało zwyczajem, a ra­
czej naaużyciem powszechnem, poddałoby 
w wątpliwość praworząd io ść  Państwa, u- 
czyniłoby fikcją funkcjonowanie praw i in­
stytucji związanych z istotą nowoczesnego 
demokratycznego państwa. Szerzenie anar­
chii, próby pogwałcenia prawa, walka z 
czynnikami, których powinnością jist nieraz 
z.nudne ^zuwanie nad ładem w  Państwie i 
nad zabezpieczeniem obywateli, nie jest za­
daniem młodzieży i bardzo wielką jest wina 
tych, którzy dk  własnych samolubnych ce­
lów, dla dogodzenia swej nienawiści* dla za­
tarcia śladów swej klęski, spychają ją na 
drogę nielegalnych, antypaństwowych w y ­
stąpień

Wypadki, które dały nam asumpt do 
tych uwag, są chwała Bogu sporadyczne, a 
znaczna większość młodzieży oparła się pró­
bującej jej nadużyć agitacji. W  atmosferze 
konsolidacji państwowej i wytężonej pracy 

'zbiorowej, która stanowi główną cechę obe­
cnego okresu dziejów Polski i ta cjęść zba­
łamuconej chwilowo młodzieży, zda sobie 
sprawę ze szkodliwej roboty, której padła 
ofiarą, z błędów, które nieopatrznie popełni­
ła, i z zadań wobec Państwa, narodu i skbie 
samej, które na niej ciążą.

Po u D o r c  s i i o w l
|W wywiadzik Trasowym m? temair re­

zultatów ostatnich wyborów  pfof. Maików - 
•silcii, czołowy fcaimdlyidait listy nr. 1, oświad­
czył oof następuje; W ybory obecne są wyni 
fcienrn przekształcenia ubfficza politycznego 
Polski i  kładą łenes rozwi etaożmonernu pair- 
tyjniictwu, będącemu stnuinem dziedzictwem

Zaborców. Dają one obraz aŁ^czywistego 
stanu poglądów obywateli w  ich dążeniu dc 
mocars+wc wej potęga Państw? i ugrantowa- 
miiia jej, ma nowych zasadach koiustyaucyiji^cli.

Prasa czesica wszystkich ddtaier® ipolty. 
cznycn i  narodowościowych stwiąrdŁa, w 
napisach iruaid) depeszami z Warszawy nie­
zwykle zwycięstwo ideologii 'Marszalka Pił­
sudskiego w wyborach do Sejmu. „Pragę 
TageMatt1’ jest zdania, ze przeciw r tokowi 
rządowemu nie może w przyszłym Sejmie 
powstać żadna pozytywu; i koalicja większo­
ściowa. Suronimiictwo -nacjoinafetycziiiie uważa 
dziennik teu za idSitaiteczinife rozgromione. 
„Pirager Plres&e’1 Idtouosząc o wyniku wybo­
rów, zamieszcza pod oepesza podoibfeme W i­
cepremiera Bartla nazywając go peunym po 
wodzeuiiai wfeip ó łpr aco wtLikiiem Marszałka 
Piłsudskiego.. Kierowana z Beirina skrajnie 
macjonailistyczna „Bohemia’1 ywstępuje z na­
czelnym artykułem pl t.: „Piłsudistó z w y -
cięisca” . Reszta prasy podkreśla olbrzymią 
klęskę naicjonamdt: 'czinej prawicy

Prasa wiedeńska stwierdza, że Rząd 
polski odniósł wieMe, izw^icdęstwO; którego 
rozmiary przeszły wszelkie oczekiwania. 
Psycnomogiczn:e następstwa tegc zwycięstwa 
idają się, zdaniem pism austr., już zauważyć 
w  łonie poszczególnych strońictw. W  szcze­
gólności r  odikreślają one upadek stronnictwa 
iiarodowo-dfcmokratycziiegtj.

.„Kurjei Wkeński” w  artykule x t.: ,^Po 
walnem zwycięstwie11 stwkrdiza, że Bezpar- 
itymiy Blok współpracy z  Rtządiem lodniósł 
wielfc’’ sukces, gdy dlawma Cbienai: został?: 
sromotnie pobiła. Fakt, że na K/necach wscho 
dnieli lista Nr, i odmiosłi. tafcie zwycięstwo 
—  piszę idlalej dziemuk —  świadczy, iż masy 
białoruski© i ukraińskie nabiały do obecnego 
Rządu polskiego zaufania, którego nie miary 
do żadnego z rządów poprzednich.

fcrtRNANOF. 90) |

vT°d słońcem szatana.
^ 0l'  zo -uy przekład Aleksandra Wata.

żałowana strata —  oedzii przez 
„św iecy  'Wielkanocnej” . Lecz 

"Mą -śmiecna się z pobłażliwa sym-
Baą V 9'^dta.a płyta marmurowa, starannie 
^  suta i1 'kosztowna jak mebel

'L-N domu!  Niema przeaież amu- 
^ ,ovj y  idoku uaU grobowńec kamienny 

niebem, okolony łańcuchem, w y- 
ulewą. Natomiast tu poid1 osłoną na- 

Lo łayykd, na 'której nieboszczyk s.ta- 
"  i j. święcony cblieb, ten gład-

eęłdb^Ujący kamiień, starannie czyszczo- 
^ 3ż ^ ® e'unde przez pilnego zakrystiana — 

Pocieszający obraz śmierci! Wirażli- 
jest poruszona widokiem fcon- 

®° nagrobku. Sylaibteuije wsizystkie te 
iijrA ^agdyby były imiionami przyjaciół, 

b,,'sk°ść działa uspokajajiącoi. Obok 
tjjj ^ tłoanic, wielb ilnnych rodzin pod pły- 

's ta rtach  nlapiisaoh, wielu poięzci-
!an, któirzy pragnęli spać pod da-S jh , w  .
ć równic długo jak ten kamień! 

łteih Marzyć, że będzie się tu spało
.^ b r :

•^ r.a‘ez.LtWn!“fcy Powieściiopiisarz nie czuł się
■ ry:.aimem towarzystwie... Nilgdiy w

^gtiloiwany, talk uległy.. Cudowne 
fM te t  jego ciało, przed oczyma 

jęR óbriaiz uśtpuOuego kościloła^ odta- 
y ’ Przyjazny i blski1 Saimt-Marii, 

4- ,3 >ak°ini. jafcilego nigd 7̂ jeszcze hio 
'gio yz,SKeSO błiogoisttaniu, nlietedwie 
■s i... przeciąga; iii tłumi

p^by modlitwę.

Na dworze niebo ścibmnfiato; zgasła na- | 
gle ostat.niia szyba poprzecznej; nawy, Oditąd 
drzwi otwierają się i  zamykają raz polrazi za 
ozaimym aiksamiltem, i1 świai zewnętrzny 
wcisika się zapacliem. 1 oszczególne cienie 
zbliżają się do siebie, kupią się. Cichy szmer 
przlebilega wzdłuż galerji, od ławki' dlo ławki, 
niecierpliwe kroczki śpieszf doi grobu, kościół 
pozbywa "się swiej niewidocznej trzody Go­
dzina nabożeństwo) dawno minęła, zakrystia 
jest wciąż zamknięta!, z  dwunastu lamp trzy 
tylko oświetlają ogromne nawę,. Go silę diziiię- 
jie? Co jeszcze nastąp;!?... Szukają silę P «- 
omlalcku', nawołują się zdlalefca uprzejmęm 
chrząfcaniem, omawiialją1 wypadek w  najbliż- 
szem ,gronie. Albowiem ostatni autobus 
z Vamcouirs zabrał' ze solbą tłum dekawych 
pielgrzymów. 0 tak późnej gMdiziulite w lum - 
bresi zostają tylko 'stairzy pirzyjadilelb. W re­
szcie i ,oni odchodzą. Saint-Marin zoistai sam.

XIV.

Tylikoi dila niego tai wielka zabawka, nie­
co posępna, lecz niemniej czarująca —  tylko 
dla laiutona „św iecy Wiieiłkanioicniej11 — tylko 
dna niego! Zakochaniem okiem ściga żebra 
sklepienia, zebrane wi' rozetę, ispadiające po 
trzy —  tak żywą, tak wdizlięczTiią lSnją! — 
ma pilastry boicznyclh muriów. Cizy nie Poto 
stworzył je ongi natchniony budlowniczy, 
raby sprawić przyjemność oczom starzejącego 
się geniusza? I czego oezeiKUk tu pobożni, 
4 cZegO' oczetoic sam chłopski ich duszpa­
sterz. gdy zadziera głow ę do góry, 'ku swoim 
pustym niLabiusom; czego Oni fflragasi, jeśli nie 
iroizłuźmenia więzów, chwilowego spokoju, 
doraźnrj ugody z losiein? To, co., .nazywają 
.naiwnie laską bożą, darami Ducha Święte­

go-, błogosławieństwem Sakramentu, jest w  
istocie jeno: owem itrółkicni wytchnieniem, 
któregc Saint-Mai Ln zażywaj w tej samotni. 
Biedni ludzie, których prostotę oplątało tyle 
2 byteczirych dyskursów! Dzielny wiejski 
świątek, któremu zdaje isię, żie 00 riano spożj- 
w,a dary Życu wiecznego, gdy tylke zmy­
sły jego ulegają złudzeniu, tal. nędznemu w 
Poirównaniiu ze świadomie wywołanym oma­
mem znakomitego pisarza.

„Czemu nie przyszedłem tu wcześniej” 
rzekł do siebie „wdychać powietrze w iej­
skiego kościoła!... Nasze babki z trzydzie 
stych lat ubiegłego stuleci 1 znały sekrety, 
dziś zapomniane!” . Niepotrzebne zwiedzał 
piebanję, która omal go nie zmjuiła. niepo­
trzebna była i głuplią ta pielgrzynka do po­
koju świętego (ta ściana, która na chwilę 
zaćmiła jego rozum) —. ten widok barba­
rzyński, dla gruboskórnej widowni... „Św ię­
tość” szepce „jak i wszystko na tym świecie, 
piękna jest; gdy oglądasz ja na scenie; od­
wrotna strona dekoracji jest szpetna i cuch­
nąca” . Jego podniecony mózg wyroh tysiąc; 
nowych zuchwałych myśli; dreszczem przej 
muje go młoda, jeszcze niewyklarowana na- 
dzieia; dawno już nie czuł sie tak rzeźki 
i silny.

— Nawet w  starzeniu sie jest jakaś ra­
dość —  woła prawie głośno — która mi się 
dzisiaj dopiero objawiła. Nawet z miłości, 
tak! nawet z miłości można zrezygnować 
łagodnie. Szukałem śmierci w  toljałach, albo 
w  plugawych cmentarzyskach mir jj. kich, to 
nadmiernie wyolbrzymiając ją jak we śnie, 
to znów pomniejszając do postaci jegomości 
W kaszKiecie, utrzymującego w  porządku 
groby, zapisującego nieboszczyków-.! zarzą­

dzającego cmentarzem. G nie! tu alno w miej 
scu podobnem powinno się ją przyjąć depró- 
tliwie, „ak się przyjmuje ciepło i chłód, noc 
i dzień, nieaostrzegalne kołowanie gwiazd, 
powrót pór roku, jak ją przyjmują mędrcy 
i zwierzęta. Iluż rzeczy cehnych 1 nitzrów- 
nanych uczy myśliciela przykład takiego sta­
rego kapłana, bliskiego ziiemi, dz-edzica na­
tchnionych pustelników, których ojcowie 
nasi czynili bóstwam5 pól. O, ten poeta nie­
świadomy, co szukając królestwa bożego, 
znajduje w  każdym razie wypoczynek, po­
korną uległość wobec sił żywiołowych, głę­
boki pokój...

Gdyby wyciągnął rękę, S ięga łb y  konfe­
sjonału, w  kitórym święty z Lumbres ofiaro­
wał pobożnym skarby swego mądrego do­
świadczenia. Stoi tu sobie ta spoy/iadainia 
pomiędzy dwoma słupami, wymalowana 0- 
hydną bronzową fa-bą, pospolita, prawie 
brudna, zasłonięta dwoma zielontmi firanka­
mi. Autora „Św iecy Wielkanocnej” korci ita 
niepotrzebna brzydota, przykro mu, że jego 
nrorok wiejski wydaje swe wyrocznie \v ta­
kiem pudie sosnowem; pomimo to przypa­
truje sSę ciekawie drewnianej kracie, za  któ­
r y  rÓi sobie spokojne oblicze starego kapła­
na, uśmiechnięte i skupione, zamknięte oczy, 
rękę, podniesioną do błogosła wieństwa. Jak­
że woli ten obraz od tamtego: skrwawione­
go stanca, biczującego się praedi nagą ścianą 
w  okrutnem szaleństwie! „Najłagodniejsi 
marzyciele” myśli sobie „czują nii l i t  dy po­
trzebę takiego wstrząsu, aby ożywić bledną­
ce. w  wyobraźni marzenie. Rzemień daje im 
to samic, coi ilninym IdJaije rooirfiitna, cziy opium” .

(C. d  u.)



Prasa zagraniczna
o stosunkach polsko-litewskich.

Prasa berlińska usiłuje ciągle jeszcze 
przedstawić swego kowieńskiego pupila, ja­
ko ofiarą polskiej przemocy. Trzymając się 
tej zasady, naświetla ona we właściwy spo­
sób każde przemówienie premjera litew­
skiego. Oto świeżo donosi „Berliner lage- 
blatt“ z Kowna, iż p. Waldemaras oświad­
czył przedstawicielom prasy, że uda się o- 
sobiście do Królewca na rokowania z Pol­
ską. Premier Waldemaras dociął pozatem, 
że można zapatrywać się pessymistycznie 
na przyszłe rokowania z Polską, jeżeli się 
tylko uświadomi sobie, iż Polska potrzebo­
wała aż 4 tygodnie na to, aby przygoto­
wać odpowiedź na notę litewską. Trzeba 
sobie również postawić zapytanie, czy przy 
owych ustnych rokowaniach porozumienie 
nie okaże się zbyt trudne do uzyskania. 
•Litwa istotnie życzy sobie obecności po­
średnika z ranńenia Ligi Narodów przy tych 
rokowaniach, gdyż jest rzeczą zrozumiałą, 
zdaniem Waldemarasa, że gdy słabszy ro­
kuje z silniejszym, chętuie widziałby przy-
tem świadka.

„N . Wr. JournaP omawiając sprawę 
stosunków polsko-litewskich, przedstawia je 
w odmiennem świetle. Oświadcza on, że 
Litwa nie wypełniła żadnego ze zobowią­
zań, przyjętych na grudniowej sesji Rady 
Ligi Narodów. Do tej chwili nie rozpoczęły 
się rokowania pomiędzy Litwą a Polską, 
mimo, że Polska jest do tych rokowań nd- 
dawna przygotowaną. Ostatnia nota litew­
ska dowodzi, że p. Waldemaras dąży do 
unicestwienia wszelkiego porozumienia z 
Polską. Dzięki akcji p. Waldemarasa Litwa 
jest ośrodkiem zaniepokojenia politycznego 
i społecznego, które ludność innych państw 
bałtyckich śledzi z rosnącą obawą Wiedeń­
ski dziennik kończy stwierdzając, że Liga 
Narodów nie powinna dłużej przyglądać się 
bezczynnie tym igraszkom p. Waldemarasa 
z ogniem.

W Genewie.
tir. Apponyi, który będzie reprezento­

wał W ęgry w  sprawie optantów, przybył do 
Genewy. W  poniedziałek wieczorem węgier­
ski minister spraw zagranicznych Walko od­
był naradę z Beneszem, co zwróciło w Ge­
newie powszechną uwagę.

Na posiedzeniu publiczne n, odbytem 
wczoraj przedpołudniem, Rada Ligi Narodów 
przyjęła sprawozdanie Komitetu Gospodar­
czego Ligi Narodów, jak .ównież sprawoz­
danie w  sprawie sankcji gospod irczych i fi- 
nansowrych, które mają być podjęte przeciw 
państwu, naruszającemu pokój. Sprawozda­
nie stanowi do pewnego stopnia sprecyzo­
wanie oraz uzupełnienie artyt.hu 16 paktu 
Ligi Narodów. Z kolei Scialoja i łożył raport 
o sprawozdaniu generał lego sekretarza w  
sprawie ratyfikacji układów i konwencji, 
które zostały zawarte pod auspicjami Ligi 
Narodów. W  ogólnej dyskusji, jaka rozwinę­
ła się w  związku z tem sprawo '.daniem, da­
no jednomyślnie wyraz poglądowi, że pań­
stwa wchodzące w  skład Ligi Narodów, po­
winny jak najszybciej ratyfikować wzmian­
kowane układy.

Co się tyczy konfliktu polsko-litewskie­
go, to Polska, jak zapewniają, odpowie Lit­
wie, że wyśle w  dniu 30 b. n. swoich dele- 

' gatów do Królewca. O ile rokowania utknę­
łyby na martwym punkcie, wówczas Polska 
zaapelowałaby o pośrednictwo do Ligi Na­
rodów.

*
Ministrowie spraw zagranicznych An­

glii, Francji, Japonji, Niemiec i W łoch zaj­
mowali sie aferą w  St. Gothard, starając 
się znaleźć rozwiązanie tej sprawy, które 
zadowoliłoby wszystkie państwa, mające 
swych przedstawicieli w  Radzie, miedzy ‘n- 
nemi, także W łochy i Niemcy, które niechę­
tnie odnoszą się do koncepcji czysto w oj­
skowej inwestygacji.

„Lokalaazeiger” w  depeszy z  Genewy 
uderza też na alarm z powodu rzekomego 
nacisku, wywieranego na ministoa Strese- 
manna przez delegację francuską w  związku 
ze sprawą inwestygacji na Węgrzech. —  
Dziennik grozi Stresemannowi opozycją w  
łonie stronnictw rządowych w  razie gdyby 
zgodził się głosować za inwestygacią.

Organ hr. Westarpa „Kreuzzeiitung”  do­
nosi również z zaniepokojeniem, że delega­
cja francuska stara się wyraźnie o poróżnie­
nie delegacji niemieckiej z delcgieją węgier­
ską i o przyciągnięcie delegacji niemieckiej 
na stronę inwestygacji na Węgrzech.

Konferencja ministrów spriw  zagranicz­
nych trwała półtora godziny. Dzisiaj przed­
południem odbędzie się poufne posiedzenie 
Rady, popołudniu zaś posiedzenie publiczne,

na którem załatwioną ma być .prawa incy­
dentu w  St. Gothard. Rada ustali przytem 
ogólną linję postępowania w  przyszłości w  
podobnych wypadkach.

*
W  godzinach wieczornych odbyło się 

pod przewodnictwem Benesza posiedzenie 
Komitetu rozjemstwa i bezpieczeństwa. Ko­
mitet przyjął propozycję komisji redakcyjnej 
w  sprawie wzoru umowy o regulowaniu za­
targów międzynarodowych w  drodze postę­
powania pojednawczego.

Chamberlain zwrócił uwagę Ligi Naro­
dów na poważną sytuację, połączoną z  nie- 
przeprowadzeniem ratyfikacji przeciwopiu- 
rnowej konwencji z r. 1925.

Mera giełdowa w M n i e .
W  ostatnim czasie rozgrywał się w  Lon­

dynie ciekawy proces, który pociągnął za 
scbą nieprzewidziane komplikacje, szeroko 
omawiane dzisiaj w  prasie europejskiej.

Potężny dom bankowy Ironmonger w y ­
stąpił z oskarżeniem przeciwko niejakiej p. 
Dyne o zwrot 40.000 funtów szterlingów, za­
kredytowanych jej przez wspomniany bank 
dla umożliwienia gry na giełdzie. Pani Dyne 
grała długo i z powodzenien, ostatecznie je­
dnak opuściło ją szczęście i kazano jej zwró­
cić pożyczoną, ogromną sumę. Sąd wydał 
wyrok, niekorzystny dla oskarżonej; zasą­
dził ją na zwrot pieniędzy i kosztów proce­
su. Czy będzie miała z czego zwrócić —  nie 
wiadomo; jedyna jej nadzieja w  instancji a- 
pelacyjnej, do której się zwróciła.

Ale nie o panią Bradwell Dyne i jej cię­
żkie strapienia —  idzie obecnie prasie angiel­
skiej i poważnym czynnikom londyńskiego 
społeczeństwa. W  trakcie procesu wyszła 
na jaw inna sprawa, daleko poważniejsza, 
która wzburzyła Londyn, a skończyła się 
moralną klęską trzech wysnkich urzędników 
londyńskiego „Foreign Office” (.Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych).

Sędziowie angielscy byli odrazu zain­
trygowani pytaniem, dlaczego właściwie p. 
Dyne, osoba niezamożna i nieustosunkowa- 
na wysoko, posiadała tak rozległy kredyt w 
potężnej instytucji finansowej londyńskiej, 
skąd wziął się u niej ten szeroki rozmach do 
gry na giełdzie, na tak wielką skalę? W  krzy 
żowym ogniu pytań sędziego Horridge’a. 
sprawa znalazła niespodziewane wyjaśnie­
nie, którego sensacyjność wywołała po­
wszechne zdumienie.

Okazało się mianowicie, że p. Dyne gra­
ła nie sama, ale w  spółce, do której należeli: 
Mr. John Duncan Gregory, wybitny dyplo­
mata angielski, dyrektor depart imentu pół­
nocnego w  Foreign Office i podsekretarz 
stanu, oraz dwaj jego podwładni a wysocy 
urzędnicy tego samego Ministerstwa, p. 
0"Ma!ley, były brytyjski charge d:affaires 
w  Chinach, i niejaki Komandor Maxse. Ko­
mendantem caiej niezwykle sprytnej impre­
zy  giełdowej był sam Gregory; on to wcią­
gnął do spółld pozostałą trójkę, uzyskał kre­
dyt w  banku, wystawiając przytem p. Dyne, 
byłą swoją prywatną sekretarkę, jako ofi­
cjalną reprezentantkę całego interesu na ze­
wnątrz. Spekulowano specjalnie ną zdepre­
cjonowane waluty kontynentalne, puszczając 
się na wielkie, ryzykowne gry, które począt­
kowo niosły znaczne zyski, ostatecznie jed­
nak skończyły się klęska całej trójki. Zała­
mano się na zniżce franka francuskiego. Gre­
gory stracił 20.000 funtów, regulując zresztą 
swój dług w  banku, koledzy jego wycofali 
się jeszcze wcześniej z mniejszemi stratami; 
tylko p. Dyne dostała się przed kratki są­
dowe.

Ujawnienie całej afery przez sąd spowo­
dowało czynniki rządowe do wytoczenia na­
tychmiastowego śledztwa GregoryYmu i je­
go towarzyszom. Opinja angielska rie mogła 
tego pojąć, aby wysoki dygnitarz państwa 
brytyjskiego oddawał się ryzykowi ym spe­
kulacjom pieniężnym; sensacyjność afery 
zwiększyła się jeszcze wskutek pogłosek, że 
Gregory mógł nadużywać dla celów speku­
lacyjnych swego stanowiska urzędowego, 
mógł wyzyskiwać dla gry giełdowej infor­
macje i tajemnice urzędowe o stosunkach po­
litycznych, które posiadił. Byłby to pierw­
szy podobny wypadek w dziejach Foreign 
Office, poprostu nie do zniesienia dla niepo­
szlakowanej moralności, honoru i lojalności 
angielskich urzędników.

Wysadzono osobną komisję śledczą, zło­
żoną z najpoważniejszych przedstawicieli, a 
sprawą zainteresowali się szefowie brytyj- 
skiego rządu. Po miesiącu stwierdziła komi­
sja, że nie znalazła u Gregory’ego i jego to­
warzyszy żadnego nadużycia stanowiska u- 
rzędowego i urzędowych poufnych wiado­
mości, ani też nie mogła stwierdzić faktu 
korrupcji. Mimo to, został Gregory natych­
miast usunięty z wysokiego stanowiska, koń­

cząc raz na zawsze karjerę urzędniczą 
0 ’Malley’emu polecono podać się do dymisji, 
najmniej winnego komandora Maxse ukarano 
karą lżejszą. W  motywach wyroku powoła­
no się na wzniosłe postulaty etyki urzędnika 
angielskiego i na wysoką tezę, ze ludziom 
stojącym u steru polityki angielskiej nie 
wolno żadną miarą kierować się pragnie­
niem zysków osobistych. Sprawiedliwości 
brytyjskiej stało się zadość.

Gpinja angielska nie uspokoiła się atoli 
surowym wyrokiem. Na tapet wychodzą 
jeszcze nowe podejrzenia. I tik  prasa socja­
listyczna odnowiła w  ostatnich dniacn za­
pomnianą już hiętorję sły.mego „listu Zinc- 
w jewa” , który stał się w  swoim czasie po­
średnią przyczyną porażki wyborczej „La- 
bour Party” i upadku rządu olać -Donalda. 
List ów  adresowany do komunistów angiel­
skich i w zywający ich do akcji wywrotowej 
w Anglji, uznany potem przez sowiety za 
falsyfikat, —  dostał się do prasy btz wiedzy 
.Mac-Donalda i spowodował liczne nieporo­
zumienia wewnętrzne. Ponieważ Gregory 
obstawał wówczas za autentycznością listu 
i nawet podpisywał w nieobecności Mac- 
Donalda —  protest do poselstwa sowieckie­
go w  tej sprawie, jednem słowem p zyczy- 
niał się jakoby do rozdmucha aia całej afery, 
— przeto socjaliści wysuwają dzisiaj podej­
rzenie, że mógł on być poprostu fałszerzem 
tego listu, i że chciał nim w ywołać przesi­
lenie rządowe, aby zrobić mająteK na gieł­
dzie. Śledztwo wykazało wpra vdzie, że te 
podejrzenia socjalistów są bezpodstawne, 
mimo to cierpkie echa zarzutów nic urniikły 
jeszcze na łamach prasy i w  pogłoskach an­
gielskiej opinji.

Dodać należy, że Gregory cieszył sie ja­
ko urzędnik i dyplomata jak najlepszą mar­
ką, okazywał wielkie zdolności, odgrywał 
też, już w  czasie wojny, rolę bardzo dużą. 
Dzięki znakomitej w iedzy fachowej, znajo­
mości stosunków i ludzi, zrobił karjerę szyb­
ką,- a miał otwarte przed sobą najwyższe 
godności. Reprezentował też nieraz Anglję 
na konferencjach międzynarodowych. Do 
resortu jego należały sprawy Rcsji sowiec­
kiej, państw skandynawskich i bałtyckich, 
a wpływał niejednokrotnie także na stosunki 
angielsko-polskie. Wybitnemi osobistościami 
byli również utalentowani jego ktledzy.

Sprawa Gregory’ego —  to jeden więcej 
drastyczny przyczynek do psychologii „czio 
wieka powojennego”  i jej stron ciemnych. 
W yrok władz brytyjskich wskazał na to je­
dynie skuteczne lekarstwo. S.

Taro  l i ę i z r d M m  i  Lyonie
Powstała niedawno w Paryżu Agencja 

publicystyczna francusko-polska. ,.L‘informa- 
tion franco-pokmaise" nadesłała nam artykuł 
pióra p. Jana Gaponat, szefa gabinetu fran­
cuskiego ministra oświaty, o Międzynarouo- 
wych Targach Lyońskich. Artykuł ten ogłasza 
.my poniżej w nadziei, że obudzi on zainte­
resowanie i w naszych kołach handlowych 

i przemysłowych.

Kiedy wśród ogóinego niepokoju nawet 
o zbawienie naszego kraju, Targi lyońskie 
wznowiły wiekową tradycję, otwierając 
swój rynek ludziom dobrej woli, ukazały 
nam się one nietylko jako akt wiary, ale i ja­
ko innowacja techniczna.

W  istocie zgrupowały one dckcła siebie 
wszystkie produkty podczas gdy wielkie 
Targi w  Niżnim-Nowogrodzie, jedyne, które 
miały zraczenie międzynarodowe, zadowa­
lały się gromadzeniem specjalnych artyku­
łów  niektórych prowincji. Tw órcy Targów 
lyońskich zrozumieli, że rynek musi, chcąc 
być interesującym pod każdym względem, 
przedstawiać cały cykl produkcji: surowce, 
maszyny przetwórcze i wytworzony pro­
dukt. Ten ogólno-światowy charakter w  
przedstawianiu rzeczy, stano v i w  dalszym 
ciągu potęgę Targów  lyońskich, tak jak z po­
czątku stanowił ich oryginalność; pozwala 
cn kupcowi ńa ogólny rzut oka na przemysł 
współczesny, na zrobienie bilansu naszej 
produkcji i na zdanie sobie sprawy z naszych 
możności przemysłowych.

Rzeczywiście standy Targów  lyońskich 
są reprodukcją w  skróceniu obrazu Franca 
pracującej. Jest to dla naszych rodaków do­
skonały sposób wylegitymowania się, q 
cudzoziemców nieraz prawdziwa niespo­
dzianka. Po jednem z zebrań na Targach pe­
wien przemysłowiec pisał: „W ielu przemy­
słowców szwajcarskich nie wie jeszcze co 
sie fabrykuje we Francji. Kiedy im mówię, co 
widziałem na Targach w Lyonie, patrzą na 
mnie sceptycznie, bo im się zdaje, że Fran­
cuzi kupują zagranicą większość potrzebnych 
im produktów i używanych przez nich ma­
szyn” . Targi lyońskie rozwiewają podobne 
przesądy i mogą być z tego dumne.

Należy im się również zasługa, że wpro­
wadziły w dziedzinie wymiany zasadę kon-

centracji, która musi się stawać c - i&2. q (j 
dziej regulatorem czynności nowoczes^1' ^  
czasu wojny kupcy zmuszeni byfi <3° P ^  
kiwania centrów aprowizacji i do w'S'ia7' ^  
zamiast oczekiwania na miejscu nr. o ^  
sprzedawców. Metoda ta, która dab’ 
szczęśliwe rezultaty, znalazła doskon«c 
stosowanie na Targach lyońskich. Sk{ n ̂  
trowame coroczne wszelkich P,zem^S0̂ - 
pozwala uniknąć kupcowi długich i 
nych podróży Przebiegając cztery 
razy galerje Pałacu Targów, spotpka ° n ^  
rektorów wielkich firm wszelkich ceń 
fabrykacji i ma możność bezpośrednie?0 ^  
rozumienia się wprost z w yt wórcą. ' ie s3 
wszyscy o ile łatwiejsze są interesy, g ^  
zawierane wprost, bez pośredników 1 L  
długiej korespondencji poprzedniej. SkLs 
kowanie dokładne przemysłów pedlu? 
(.kreślonych rodzajów, lojalia konkuredL , 
pomiędzy producentami tych samych a,^ j 
kułów przemysłu, pozwalają handle*’0̂  
na szybki wybór i na omówienie ?a*u 
i ceny z zupełną znajomością rzeczy. y

W  ten sposób sprzedawcy i naby . 
znajdują na Targach lyońskich prawd^ 
korzyści. Sprzedawcy zapełniając swe & ' 
stry obstalunków, zapewniają sobie na j 
gie miesiące pracę dla swvch fabryk. Pc 
cyfry sprzedaży, mogą 'natychmiast % 1e- 
trzyć się w  surowce, pomnożyć swe 
dzia, a powróciwszy do domu, zapewnić j  
bie dostateczna ilość robotników. / ^  
przyczyniają się w  ten sposób również y  
zabezpieczenia i uregulowania produkcji ^  
rodowej. Co się zaś ryczy nabywców, 
mają nietylko ułatwioną aprowizację $
ponadto dokładnie poinformowani o teni 
jest modne i jakie są innowacje w  cizied 1̂ a 
fabrykacji. Są zatem pewn\ że beda ł11? 3 
odpowiedzieć wymaganiom swej Klient *̂1 , 
z drugiej strony zyskują na czasie, por°b L  
szy swe obstalunki w  najlepszych sv'ar

kach‘ . tfiO'
Targi Międzynarodowe lyońskie niw ^ 

glyby jednak odgrywać roli, którą cpisa 
my wyżej, gdyby nie miały do swe?.111 * 
porządzenia instrumentu pracy dostos° ^  
nego do metod i potrzeb wyłuszcZ^to, 
przez nas. Na przestrzeni 500 metrów 
gcści wznesi się symetryczny gmach Pa ^  
Targów, jedyny prawdopodobnie w  śWi® 
i naprawdę wspaniały. 24 pawilony .g* 
wane prostopadle do nawy centralnej za/,<r- 
rają 1.700 standów, prawdziwych ^
nów, gdzie producenci mogą za in sta lu j 
się tak wygodnie, jak we własnęj fa^ j  
i gdzie mają wszelkie ułatwienia, jakich J  
maga dziś .wymiana towarów. Z drugie) ^  
ny, rozkład budynków pozwala na >rezeu 
wanie metodyczne produktów pokaz^ 
nych klienteli. ' .

Ponieważ metoda nie wyklucza ele j  
cji, Pałac Targów  lyońskich, roważny d,c> 
interesów, uśmiecha się do zwiedzała0 j  
wielką harmonją swych linji, doskonało5^  
proporcji i blaskiem świateł. Z b u i w a p  
brzegu Rodanu o szybkich wodnch, kl1 
Parku de la Tete d’Or z bogatem zadrze ^  
niem i pięknemi perspektywami, czy11/ e- 
nowoprzybyłyeh wraże.lie nrostoty * L* 
wnego majestatu. Kupcy zagraniczni zaP 
niają jednozgodnie, że Pałac Targów j  
wszystke cokolwiek zrobiono w  tym r° 
ju gdzieindziej. ^

Do tegc wielkiego miasta vymiar Z y ­
dlowych zjedzie w  okresie od 5 do 18 
ca tego roku cały tłum producentów \  j  
bywców, którzy dają sobie readez-vo,,jW  
Lyon’ie każdej wiosny. Przyszłe Targi 
rzynarodowe lyońskie zapowiadają sie ^  
znakiem pomyślnym. Nigdy jeszcze 
nicy ich nie śpieszyli się tak z camawi 
standów: już na ośm miesięcy przed 
ciem nie było w  wielu standach ani i . 
miejsca wolnego. Przem ysły włókień111' j z  
i konfekcji, umeblowania i dekoraoi. Ml 
przemysły techniczne, luksusowe, Pr0‘ ^  
spożywcze wszystko to jest tu p rz fd ^L  <r 
ne w  szerokim zakresie. Wypada 
sobną wzmiankę o grupie autom0*1 
która zajmie w  centralnej llicy Pałac!l j '1 
strzeń 7.000 m kw., i o „Tygodniu j  
Rolniczych” , które zajmą 21.000 m kW- j j /  
mysł cudzoziemski będzie też j s r  
miejsce w  tej olbrzymiej syntezie, Pr°d ? <r 
i stosunków, jakie Targi M i ę d z y .nrod°' ^  
trzymują z wielkimi kupcami i imP°; f#1" 
świata, i wszystke pozwala wnosić. f' 
gi wiosenne r. 1928 przew yts/a 
1927, które zwiedzili kupcy i prze/ń^ 1 
47 krajów europejskich i zamorskich-

Przypatrując się instytucji Targó^ pT 
skich widzi się, jak poważnie została ‘ ' gtito 
jęta i zrealizowana. Tw órcy Jei p 
przyczynić się do wielkiego d z id - r torii' 41 
ekonomicznej, a chcąc okazać -ie 
tradycji hendlowych Lyonu, nia iZ?  
ani pracy ani wydatków, by przykt0 
go miasta uwagę całego świata.

JE A N  C O P A N A T
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- z  trudów i czynów tych, którzy życie 
_ e ofiarowali służbie dla Ojczyzny — po- 
stać musi na wsze czasy 'lietylko radość, 

e ^śród nas Dyli wielcy i tędzy żołnierze 
j^ a le  też i wdzięczność.i podzięka wsze-

. Wśród wielkich żołnierzy, pierwszych 
ofiarnych — miejsce pier,v.s'e zająć niusi, 
IŁedwcześnie zgasły cficer 1 E 'y> późni ej- 

PPłk. W . P., Leopold L  i s - K u 1 a.
. ‘V iiiemałein ubóstwie, w  nieznacznej 

Vl°sce obok Rzeszowa — prziszło mu Całe 
Rieciństwo. Zabawki jego były zawsze tyl- 
0 Wojskowe, między pięciu braćmi i towa­

ram i —  zawsze pył komendantem. 
Zamiłowanie do w iedzy historycznej hy- 

ogromne, wgłębiał się w  historję Polski 
1 rozszarpanie Ojczyzny bolało go najwię- 
,Cej; obiecywał sobie zawsze, że bić się o Nia 
^dzie.
, . Od piątej klasy gimn. wszystko prowa-, 
z'ł już poważnie. Na dwa lata przed wo/ią.

tajemnicy przed władzami szkolnemi, pra- 
. ^ a ł  w  Związku Strzeleckim. Przedtem 
1{* °  harcerz —- przybrał sobie pseudonim 
’>Us” . j p0cj tern zawołaniem —- wsławił się 

Rynami w  Legjonach i w Wojsku Pc Iskiem 
W Strzelcu był niełylko ćwiczącym i u- 

Lzacym się rzemiosła wojennego —  ale jako 
^ganizator na okręg rzeszowski —  poszczy- 
^  się takiemi rezultatami, że po ukończeniu 
L ^ o ły  podof. i Szkoły letniej w Stróżach w 
, r. zamianowany został oomccnikiem 
otnendanta okręgu, ćwiczenia i -wykłady 

hńewał zwykle wieczorami i locami, nad ra­
dl nieraz wracał do domu, obłoeony i zrnę- 

j z°ny, zaledwie oczyścił się i szedł do szko- 
oy po lekcjach i przygotowaniach — 

Znów pójść do szkoły Strzelca lub na jakieś 
^cn e ćwiczenia.

A  gdy zabrzmiał złoty róg i do Krakowa 
Zlecieli się żołnierzyki nasi —  jednym z pier- 
Wszych był lis , który z Kompanią rzeszow- 

zameldował się już 2 sierpnia u Kamen- 
Qanta.

ko
W  szóstym batalionie Fleszara, w  3-ej 

topanji, gdzie już w  październiku tego ro- 
u zamianowany został podporucznikiem — 

b&czął kreślić dzieje swego żołnierskiego 
Wwota.

Brał udział w  wyprawie kieleckiej, w  b:- 
pod Korczynem, pod Krzywe płotami, 

^ d  silnym ogniem karabinów maszyno­
wych prowadził dzielnie do ataku swą korri- 
datbę, również dzielnie zachowuje się pod 
f-^yczówkiem, a juz v  1915 r., w czasie 
Walk na Wobmiu wykaz tł, że jako dca kpn- 
Panji, bataljonu, a nawet i czasowo pułku, 
z”obił wszystko, co tylko dobry oficer ucty- 
dć był wstanie.

im dobrze ujętym rozkazem 
przykładem.

W  ogniu czuje się jak we yłasnym ży ­
wiole. Po katastrofie Legionów w  1917 r.. 
wcielony do wojska austriackiego — w  bra­
wurowych wypadach na froncie włoskim — 
okazuje Austrjakom — jak się Leguni bić 
itnnją,. a ranny — odchodzi do szpitala, skąd 
ucieka na iJkrainę, gdzie natychmiast zabie­
ra się do roboty w  P. O. W .

Bierze jeszcze udział w  korpusie Dow­
bora, gdzie przeciwstawia się rozbrojeniu, a 
po tej katastrofie — zapuszcza się w  głąb 
Ikrainy i obejmuje naczelną komendę P. O. 

W. Jest organizatorem i inicjatorem wielu 
urac dywersyjnych, a gdy w  puch rozbiła się 
trzyżacka zawierucha — spieszy na czele 
iiiżego oddziału P. O. W . pod Lwów.

Uwięziony w  brodach —  wydostaje się 
ta wolność i melduje się wnet u Rydza-Śmi- 
jlego. Od tej chwili, bez przerwy na froncie 

ustawicznie w  walkach.
Odznaczył się pod Ra vą Ruską, Żół­

kwią, Uhnowem, zdobywa materjał wojen- 
;y, karabiny maszynowe, zabiera wieiu jeń 
rów, a dzięki czemu wstrzymuje ofenzywę 
ńeprzyjacielską.

Następnie odnosir szereg sukcesów w  
.valce z Petlurowcami na Wołyniu, a wra­
źcie w  czasie nocnego ataku pod Torczy- 
iem, dnia 7 marca 1919 r., orowadrąc oso- 
piście oskrzydlającą kolumnę do szturmu, 
::ężko ranny, ginie w  kilka godzin później.

Za zwycięstwo zapłacił żołnierską śrnier- 
dą. ‘ .

W  1927 r. powstał Komitet budowy oo- 
nnika ppłk. Lisa-Kuli w  .ego rodzinnem mie­
ście, w Rzeszowie.

Na czele Komitetu stoi p. Marszałkowa 
Piłsudska.

Z treści jego odezwy wyjmujemy nastę- 
ujące słowa:

„Rił od Niego czar rycerskiego roman- 
yzimj pierwszych poczynań oręża polskie- 
;o doby popowstaniowej,, jaśniała nieagię- 
ość ducha żołiiierza z urodzenia.

Gdy w  całym kraju stawia się pomniki 
Nieznanemu żołnierzowi, lie pozwólmy, aby 
bohaterski znany żołnierz stał się z czasem 
nieznanym. By trwał tylko tak długo, jak; 
Jlugo biją serca i żyją wspomni e da tych, co 
patrzyli no Jego twardą i wierną służbę.

Uczęijmy Go, budując Mu pomnik w  Je­
go rodzinnem mieście. Nie skąpmy o fiir 
i wysiłku — jesteśmy wszak wielką armją.

W  skład tej armji wchodzą nie tylko ci, 
eo dzisiaj szczycą się żołnierskim mundu­
rem, ale i ci, którzy go kiedykolwiek nosili 
i olbrzymie zastępy młodzieży. Z jej grona 
wyniósł ppłk. Lis-Kula te właściwe jej ce­
chy: zapał ofiarny i umiłowanie wielkości.

Ten pomnik będzie świadczył o tern, że 
żołnierz polski umie czcić bohaterskiego ko- 

jltgę, a równocześnie będzie on wielkim gło-

dsohistym | śńiiertelną prawdę, że śtnierć za' OjCzyzńę i jeszcze słońce blade .oblicza młodzieży >sakol
jest największem i najszlaehetniejszem do­
stojeństwem.

Składki na cel powyższy prosimy prze­
syłać na konto P. K. O. Nr. 14.720, zaś wszel­
kie zapytania w tej sprawie do porucznika 
Sakowskiego Franciszka — Biuro Kapituły 
Ord. Woj. hYiirtuti Militari” , Warszawa, — 
Aleje Ujazdowskie 1” .

Niechaj więc posypią się groszowe na­
wet składki, by wdzięczność nasza dla ry­
cerzy nowego pokolenia w  pełni zaistnieć 
mogła! Z.

Na f a l i  dnia .

uf j, igra figlarnie tia ubarwionych ustach 
młodych “kobiet, wygładza zmarszczki sta­
ruszek i emerytów, siedzących w  południe 
na wielkiem krześle pod oknem. Nawet sa- 
ti.ryi.owe izdebki nalewają się .zuchwałem, 
rażacem światłem.

A mężczyźni, wracając wczesnem p o ­
południem /. biur do domu, zdejmują na 
chwilę kapelusze, i nastawiają karki , na 
stolice. Jun.

iRONJKA.

Wszędzie toruje drogę do sukcesu swo-1 sem wołał do przyszłych pokoleń tę nie-

Na słc.icu.
Wszelki żyw y  twór lubi wygrzewać się 

na słońcu Taka to już iest natura każdego 
istnienia, co rodzi się i umiera na ziemskim 
padole. A dziwić się nie można, że ta słou- 
cowa tęsknota ogarnia wszystko stwórz ;nie 
Boże, szczególnie pod wiosnę, po dłngim 
(jak u nas półrocznym) śnie zimowym, kie­
dy krzepła krew w  żyłach i cisza panowała 
w  cieśrnach tętnic. Człowieka dorosłego roz­
budzał jeszcze na chwilę świąteczny alko­
hol czy karnawałowy taniec. Ale cóż począć 
miało dziecko, zwierzę, roślina, ta brać ma­
ła i pokorna —  jakby powiedział św. Frai- 
ciszek z Assyżu —  która tylko w  słońcu ro­
śnie i kwitnie, z jego ciepłych przetworów 
bierze pokarm na swój wzrost i bujność?...

Od kilku dni jest już świat pod potęż- 
nem działaniem olbrzymie] Jampy kwarco­
wej. Biate, doore słońce wędruje pc spłaka­
nych od zimy błękitach, promieniując cudo- 
V/nie na wszystko, co się ku memu garnie.
1 nie potrzeba za tę lampę kwarcową płacić 
wygórowanych taks lekarskich... Słodka jest 
delikatna, przygarniająca pieszczota przed- 
wiosennego słońca. Poddają się jej z rozko­
szą czuby drzew i oędy wszelkiego ziela, 
odczuwając pierwsze dreszcze rodzenia. Pod 
daje się jej twór zwierzęcy, orzeciągając 
się leniwie i przymykając oczy przed dobro­
tliwym blaskiem. W  oknach otwartych drze­
mią na słońcu wielkie czar .ie koty i wszelka 
rasa ukochanych piesków domowych. Rze­
sze ptaszęce czują raźne bicie małych serdu­
szek i wyglądają z w ież i najwyższych ka­
lenic na Południe, czy nie nadpływają już 
gdzieś z daleka, z ciepłych wyrajów-", groma­
dy ich towarzyscy.

Ale słońce nie zapo.niia też o ludziach 
wiecznie potrzebujących jego promienio 
twórczej pracy. Spada gęstą falą na wózki 
dziecinne, ogarniając małe główki i drobne 
ręce. I tylko te jedne ręce na świecie mają 
praw o bawić się naprawdę z Jońcem, chwy 
tać je za złote w łosy i śmiać mu się przekor­
nie w' ogromną, królewską twarz, I maluje

Lwów, 7 marca.
Środa, 7 marca. Rz,-kat. Tomasza z Ak­

winu. —  Gr.-kat. Połykarpa.

t e a t r  w ie l k i .
Środa 7 bm. o 4 pop. , Czupurek' przedsta­

wienie dla dzieci —  ceny znizone.
Środa 7 tam. „Zamarły Gród“.
Czwartek 8 bm „Gra miłości i śmierci". 
Piątek 9 bm. „Wyzwolenie", gość. wyst. Ju- 

ljuśza Osterwy1.
Sobota 10 bm. o 3 popo.‘. „Wyzwolenie go­

ścinny wyst. Jul,insza Osterwy.

TEATR NOWOŚCI.
Środa 7 bm. o 8 wtocz. „Tylko Ty...“. 
Czwartek 8 bm. o 8 wiecz. „Tylko Ty".
Piątek 9 bm. o 8 wiecz. „TyiLko Ty“.
Sobota 10 bm. „Tylko Ty...“.

T E A lR  MJ4.Y.
Środa 7 g. 7.30 wtedz. „Znak na di’zvTach". 

Ostatni pożegnalny występ I. Solskiej. Ceny zni­
żone.

KINOTEATR \ IEJSKI.
Prastare Wilno. —  Światło Azji — Wybory 

we Lwowie.

Repertuar Biura Koncertowego M. Tuerką.
Piątek 9 marca: Jakób Gimpei, piak.ista.
Wtorek 13 marca: Gaspar Caosadlo, wiolon­

czelista. 2095

III. Koncert Symfoniczny w Teatrze Wielkim.
W  niedzielę. 11 marca, o godz. 12-tej w południe, 
odbędzie się III. komceri: Symfoniczny połączo­
nych orkiestr Miejs. Teatrów, pod dyrekcją Je­
rzego ©oijanowskiiegó. Program joibejmie -kilka no- 
wiośći, które niewątpliwie zainteresują koła mu­
zykalne Lwowa. A więc: Lącdo<wa: ,Jćikimora'‘, 
pełen humoru i ddwoipu obrazek symfoniczny, 
ilustrujący bajkę ludową rosyjską. Dale" pieśni 
z orkiestrą Fr. Liszta (Młodj ryoak i Loreley), 
Adama Sołtysa i J. borjanowskiego w  wyKonaniu 
znakomitej primadomay naszej opery, p. In 
Cywińskiej, która będzie solistką konoertu. Na 
zakończenie programu —  rzadko grj-wana we 
Lwowie, a tak baidzo łubiana prze-i ogół muzy­
kalnej publiczności —  Patetyczna Sjunionja Caaj- 
ikowiskiegc Nadzwyczajne powodzfanie jakie zdo­
były sobie koncerty dyr. Bo janowski ego. -zapew­
niają i tvm razem tłumny udział publiczności. 
Ceny miejsc od 50 gr. do 4 zł.

Miejski Kjnotertr w Tea ira  Nowości rozpo­
czyna od dziś t. j. 7 bir. wyświetlać codziennie, 
jako część nadprogramową, zdjęcia z ruchu, wy­
borczego we Lwio wie. wykonane w niedclelę.

^ A M  BAR.

Tragiczny pojedynek.

Śmierć Walerego Łozińskiego, znanego 
Po-wieśJiopisarza lwowskiego i dziś jeszcze 
^ćtnie czytanego autora „Zaklętego ćwo- 

dtugi czas była otoczona legendą. Po­
rodów  jej i przyczyn naogół nie znano, a, je- 
Zeh nawet starano się je wytłumaczyć, opie- 
ran0 to na podstawach niepewnych i całej 
's°raw y  Zgoła nie wyświetlających.' Z cza- 

ówczesnych wiadomości o śmierci Ło- 
Zlńskiego nie zachowały się właściwie żad- 
Je- Dlaczego? Dlatego, że szlo .tu o pojedy- 

ek, który groził więzieniem. Nie mówi o 
Dobrzański („Dzień, lit.”  1861 nr. 13 do 

,p> w  dłuższym artykule o Łozińskim, an 
•Mvadzki („Z  teki” ). Pierwszą dopiero 
^zmiankę dość obszerną dał Józef Białynia 
.. T°łodecki („Z  cyganerji lwowskiej” ), a w 
Zrpdłach szczególnie prywatnych, to co mó- 

1 ten autor, znajduje W wielu wypadkacli 
twierdzenie. Jak mylne zdnMn w  sprawie 

ei krążyły, niech bodaj poświadczy to, że 
 ̂airozmaitsze legendy snuto co do przyczy- 
,y Pojedynku Łozińskiego: jedni mówili, że 
?z*o tutaj o sprawę polityczną, drudzy zgoła 

ne Przytaczali powody.
Jak było w  istocie? Dnia 1 marca 1860 r. 

Uszedł pierwszy numer „Czytcini akade- 
,‘^k ie j” , pisma założonego przez Karola 

(^szewskiego. Na czele pierwszego numeru 
łdniał list Kraszewskiego, zawierający ży- 

^ enie, aby „Bóg poszczęścił dia dobra po- 
^Szechnego, dla przyszłości” . —  Umieszcza-*

ziński, przyjaciel tegoż Bielawski, Starkel, 
Widrnann i wielu ihnych. Rząd na pismo pa­
trzył bardzo nieprzychylnie. Namiestnictwo 
zastrzegło w  reskrypcie z 24 grudnia 1859, 
że „Czytelnia akademicka” ma służyć „tylko 
Jo rozszerzania w  popularny sposób wiado- 
ności naukowych, z wyłączeniem wszelkich 
awestji społecznych i religijnych” , co oczy­
wiście przy ówczesnych nastrojach Lwowa 

S było rzeczą niesłychanie krępującą. Patrjo- 
jjtyzm współpracowników „Czytelni” , zwłasz 

cza Łozińskiego, który nienawidził wszyst­
kiego, co z Austrją miało coś wspólnego, 
i Cieszewskiego, biorącego czynny udział w  
każdej demonstracji młodzieży i cieszącego 
się wśród niej wielką popularnością, zwrócił 1 
uwagę rządu, ale ani represje, częste koniis- 
.<aty, ani kary pieniężne nie zrażały nikogo. 
„Wszak czasy były przedwojenne — pisał 
Białynia-Chołodecki —  pałasze stały przy 
biurkach”, a w takich chwilach pismo w  ro­
dzaju „Czytelni” było potrzebne.

Do trudności z jakiemi walczyło pismo, 
przyłączyły się następstwa pojedynku Cie­
szewskiego z Łozińskim. Cieszewski w yjeż­
dżając celem poratowania zdrowia do kąpiel, 
prosił Łozińskiego, aby objął redakcję pisma. 
Łoziński zgodził się na to. Pracując w  „C zy ­
telni” poznał narzeczoną Cieszewskiego p. 
Anielę Przyłęcką, o której pisze Karci Estrei 
cher w  swoich „Zapiskach” z lutego 18-61 
r (rks.) iż była istotną założycielką pisma, 
— wybierała artykuły, robiła korektę. a w 
razie potrzeby wypłacała autorom ze swo­
ich pieniędzy honorarjum. Na Łozińskim w y ­
warła wielkie wrażenie, „zapaliła go —  pi- 
ze Estreicher —  i uczuł, że potrafi kochać4 — * w iiJ iG ? »;& w z/a - s • L r f o i i c i c i i c i  —  i  u c z u i ,  z e  r c u ic n a c

, ty owem piśmie opowiadania historyczne, ■ Gwałtowna miłość zapomniała, że idzie tu o
„ A „ i___ -■ „1____ • _ '  I ~ A ~ „A____ • _____ 1 «    „i .Prawy z dziledziny filologji słowiańskiej

aauk przyrodniczych, sprawozdania z iite- 
*atr-
^tło

,Ur> bieżącej itd.
siebie młodych,

„Czytelnia” skupiała 
jak Romanowski. Ło-

zdradzenie przyjaciela” . „Głupi Cieszewski 
czytamy dalej —- przyczynił się do tego, bo 
pisywał do panny listy o swoich ranach 
i chorobie. Panna przejrzała kogo kecha i na­

rzeczonego zaczęła nienawidzieć tak dalece, 
że ostatnich jego listów szytać nie chciała, 
a nawet nie Wyszła naprzeciw niego, gdy 
powrócił” (tamże). Cieszewski szybko zor­
ientował się w  sytuacji, którą zastał po po­
wrocie z kąpiel; dręczył narzeczoną zazdro­
ś c i l i  groził samobójstwem. Chciane z mm 
zerwać i znowu się cofano. Łoziński wtedy 
przestał bywać u Przyłęckicń, ci jednak pod 
lćżnemi pozorami prosili go do siebie „W i­
doczne było — dodaje Estreicher, z którego 
„Zapisel ! te szczegóły czerpiemy — że 
chciano przezeń zmusić Cieszewskiego, aby 
zerwał stosunki” . Tymczasem miłeść Łoziń­
skiego wzrastała. Dawniej kochał się w  Sa­
ni ównej, artystce teatru lwowskiego, — i za 
pewne zw ierzył się jej z miłości do Anieli 
Przyłęckiej, skoro aktorka zapytała go listo­
wnie, czy kobieta, którą kocha, jest godną 
jego miłości (rks. rodziny). Przyłecka usta­
wicznie przebywała w  jego towarzystwie 
i opowiadała mu, że Cieszewskiego nienawi­
dzi. To wszystko doprowadziło y reszcie dc 
katastrofy. Nieporozumienia wywołała ao- 
tatka Łozińskiego, zamieszczona w  kronice 
lwowskiego „Głosu-’, którego był współpra­
cownikiem. W  notatce tej naz.v,ł Ciesz ew- 
skiego papierowym redaktorem. V cdpowie- 
dzi Cieszewski napisał ostry list, Jtóry, we­
dle Estreichera miał w  trzech kopjach puścić 
w  obieg. W tedy Łoziński posłał - iu seku i- 
dantów. Pojedynek odbył się ł0 stycznia 
1861 r. w ogrodzie między ul. ^ytadelną a 
Kaleczą w  domu Leszka Dąbczańskiego. 
„Łoziński —  pisze Estreicher — gorączka 
krzyczał: Dajcie mi szablę, niech tę bsstję 
rozpłatam, lecz me umiał sio. bić, nie dowi- 
dzał i wzrost miał za niski. Cieszewski 
wzrostem i wzrokiem górował, więc gdy się 
starli, Łoziński leżał w  jednej ninuci-c na 
ziemi, Cieszewski został lekko ,v rękę ran­
ny” . Po udzieleniu pierwszej pomocy odwie­

ziono Łozińskiego do szpitala i oddano pod 
opiekę dr. Nagła. Rana zadana w  okolicę pra­
wej skroni, była wprawdzie niebezpieczną, 
jednak nie odbierała wszelkiej nadziei p >  
wrotu do zdrowia, jak sądzić należy z zwią­
zanych z pojedynkiem aktów śledczych, 
(rks. Archiwum państwowego we Lwowie, 
fasc. VI, 51 nr. 68). Estreicher apowiada, że 
Łoziński nazajutrz po przyjściu Jo przytom­
ności wołał: „Jak tylko w y zdrowieję, będę 
się uczył fechtunku” . W  kilka dni później Za- 
charjasiewicz przyprowadził do jego łóżka 
Cieszewskiego, aby się pogodzili.

Tymczasem następnego dnia po poje­
dynku wpłynęła do sądu karnego peufna no­
ta (w  aktach nazwisko delatora -zachowa,le 
w tajemnicy) o pojedynku, a równocześnie 
dyrekcja szpitala zawiadomiła policję o przy­
jęciu rannego. Rozpoczęto dochodzenia. 
Sprawa stawała się poważną; należało prze- 
dewszystkiem ukończyć leczenie w ciągu 
dwu tygodni, aby w  procesie, który przeciw- 
ko Łozińskiemu i Ciesze wskie nu wytoczo­
no, rozpatrywano jedynie przekroczenie, a 
nie zbrodnię, za którą groziła kara ciężkiego 
więzienia. Jednak choroba nie budziła oba­
w y : spodziewano się, że w ciągu Z tygodni 
będzie można Łozińskiego przewieźć do do­
mu. Tymczasem otoczony był opieką całego 
miasta; nie zawierały się drzwi przed tro­
skliwymi przyjaciółmi, — artyści i artystki 
kolejno czuwali przy jego łożu. Łoziński 
bowiem mimo swoich iat 23 był we Lwowie 
postacią bardzo popular ia; v  towarzy­
stwach lubiano go i szanowano za wielki pa- 
tijotyzm, za nienawiść, którą prześladował 
w swych powieściach urzędników austriac­
kich. Bo któż wówczas nie znał we Lwowie 
„Zaklętego dworu” ? Znali niemal ■wszyscy; 
na młodziutkiego pisarza patrzono z podzi­
wem.

(Dok. nast.).



4 Lm, yr <łniu yborów. — W  sohMę, 10 bm. od­
będą się Uzy programy, a mianowicie: w połu­
dnie od 12.30 do 2.30 popołudniu, od 3 —  5 i od 
. 5 — 7 wieczorem. —  W  niedzielę. 11 bm. odbę­
dzie się tylko poranek kino teatralny od .godziny 
12 —  2 popoł.

Mieczysława Ćwiklińska, jedna z najznako­
mitszych artystek polskich, Mar teatru Narodo­
wego, po raz pierwszy przyjeżdża do Lwiowa 
i grać będzie w Teatrze Małym, swą śwmi. 
popisową roię w przemiłej i dowcipnej komedji 
„1 a, która zwycięża".

Dzieci jako aktorzy wystąpią w Teatrze Ma- 
iym w pięknej, owianej prawdziw" poezją bajce 
W . kaorta „VV noc świętojańską", która ukaże 
się wkrótce w Teatrze Małym. Dyrekcja tegoż 
teatru nie szczędzi kosztów i wysiłków, aby 
przedstawienie to wypadło prawdziwie artysty­
cznie. Korowody dzieci i tańce układu p. Cz. 
Burłackiej, malownicze kostjumy zaprojektowa­
ne przez proi. Janinę Przybylską, uświetnią i u- 
rozniacą ten spektakl niebywale atrakcyjny.

Z sali koncertowej. Pianista Jakób tiimpel, 
wystąpi poraź pierwszy we Lwowie z własnym 
recitalem w  piątek 9 bm. Miody artysta zdoby­
wający sobie w ostatnich czasach zagranicą peł­
ne uznanie krytj ki, wystąpił również z«niez‘wy- 
kiem powodzeniem kilkakrotnie w: Warszawie.
0  ostatnim jego koncercie pisze m. i. ,Polska 
Zbrojna": ,„Stanął przed nami artysta bardzo po­
ważny, 'posiadający wyjątkowe wailory pianisty­
czne. Pan Gimpel wykazał -prócz pierwszorzęd­
nej techniki, olbrzymią muzykalność oraz rzadko 
spotykaną rytmiczność. Ostatni recital stanowi 
ważny etap w karjerze pianistycznej p. Giimpić
1 nakłada na krytykę obowiązek , otoCzonia go 
pieczołowitą opieką. Dowiódł bowiem ponad 
wszelką wątpliwość, że jest szczerym artystą, 
któremu muzyka wypełnia w stu procentach całe 
jego jestestwo".

Gaspar C«ssado. We wtorek 13 marca odbę­
dzie się koncert Caspara Cassado. Jest to, obok 
Cassaisa, najsłynniejszy współczesny wioloncze­
lista.

„Pan Zolzikiewicz“ , przepiękna sztuka Ludo 
w a ze śpiewami i tańcami, w o-ciu obrazach, o 
treści, wziętej z głośnej noweli niezapomnianego 
po wieści,apisarza polskiego H. Sienkiewicza, 
wenodzi na afisz „Sceny Gwiazdy" (Franciszkań­
ska 7) w niedzielę, 11 marca 1928. Sztuka ta wy­
posażoną jest oprócz barwnych scen z życia 
■wiejskiego w silne moim en ty dramatyczne, przej­
mujące swą grozą. W  obrazie 4-tym przewinie 
się przez scenę malowniczy orszak weselny i od­
tańczony zostanie ludowy taniec weselny. Orkie­
strą symfoniczną dyryguje kap. Kaz. Abratowski, 
reżyseruje M. Lech. Początek o godz. 7-mej, ko­
niec oi godz. 10.15. ihiety wcześniej: Cukiernia 
Fr. Pitołaja, Łyczakowska. 11.

Klub Polsko - Słowacki urządza dnia 7-go, 
b. m. o godz. 8-mej w sali Hotelu Krakowskiego 
uroczyste zebranie członków i sympatyków, dla 
uczczenia 78 rocznicy urodzin prezydenta To­
masza G. Masaryka. Po części oficjalnej nastąpi 
referat prof. dra A. Kónira: Sprawa najstarszych 
rękopisów czeskich.

La.ząd Powszechnych Wykładów U.iiwersy- 
teckich i Politechnicznych donosi, że trzeci wy­
kład dra Firostiga p. t. Konstytucja iruuszkodzenie 
odbędzie się 7 marca (środa) zaś czwarty wykład 
p. t. .,Osobowość 1 .przeżycia" odbędzie się 8 
marcia (czwartek) o godz. 19-tej (7-mej) w sali 
Kopernika gmach Uniwersytetu ul. Marszałkow­
ska 1.

Przewodnik po Lwowie. Z okazji Zjazdów 
Bibliotekarzy i bibliofilów, postanowił Komitet 
Organizacyjny wydać schematyczny Przewodnik 
po Lwowie z  podaniem adresów potrzebnych 
przyjezdnym. Firmy i instytucje, które nie życzą 
soDie pominięcia w tyiffl spisie, zechcą nadsyłać 
zgłoszenia do sekretariatu w Bibliotece Osso­
lińskich (Teł, 85).

Staraniem Polskiego Towarzystwa Ekonomi­
cznego odbędzie się w czwartek dnia 8 bm. o 
godz. 6-tej wieczorem w. sali Izby przemysłowo- 
handlowej odczyt dra Stanisława ibeńkowskiego 
p. t. „Podstawy płacy w  przemyśle". Wstęp wol­
ny dla członków, i wprowadzonych gości.

Towarzystwo Geograficzne we Lwowie. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się w środę, godz. 
18 w  Zakładzie Geograficznym UJK. ul. Kościu­
szki 9 LII. p. z referatem Prof. E. Romera: „Ta­
trzańska epoka ludowa". Goście mile widziani.

„Plakat artystyczny" Pod tym tytułem wy­
głosi dnia 9 marca (piątek) proi. Z. Harland wy­
kład w M. Muzeum przemysłu artystycznego 
((Hetmańska 20). Początek o godz. 7-me,j wieczo­
rem. :

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa podaje 
do powszechnej wiadomości, że targi na zwie­
rzęta domowe we Lwowie odbywają się od 10 
(utego 1928 trzy razy tygodniowo a to: w ponie­
działki, środy i piątki z tern, że w poniedziałki 
i środy odbywają się targi na wszystkie gatunki 
zwierząt próoz koni —  w piątki zaś na wszystkie 
gatunki zwierząt łącznie z końmi.

Dekrety Prezydenta Rzeczypospolitej.
Dowiadujemy się, że  w  najbliższym oziaisie 
oipdbffiikioiwiainiy zostanie w  „Dziumiiku U staw ” 
dekret iPreizydcntai Rzeczypospolitej o jedno­
litej dla całego pańsitwa ustawie buidiowllatnej. 
Dekret tern obejmuje oikofa 400 artykułów. 
W  tych dniiiadn, opuibffikowany będziiie dekret 
Prezydenta Rzeczypospolitej, normujący 
stosunki prawne profesorów i nauczycieli 
szkół wyższych.

Nominacja w  Ministerstwie Skarbu. Do­
wiadujemy się., że  w  związku z  zamierzonym 
wyjazdem zagranicę na czas dłuższy zastę­
pcy dyrektora departamentu obrotu pienięż­
nego, p. Wojtkiewicza, ma być w  najbliż­
szych dniach - mianowany wioediyrektoirem 
tego dapartamentu p. W itoM Broiniiiewiski. 
P. Bironiiewski iniiiozaileiżiiie od kierowania ko- 
misanatem bamlkowym i wydziałem banko­
wym MiniiiSiteristwa £>feair,bw, w  chiaraktarze 
naczelnika wydziału, ma spetcjaiimiie powie­
rzone sobie sprawy wydziału polityki kre­
dytowej. , . -jL. B  -

Konkursy fol.ie. Ministerstwo rolnict wa 
przekazało Związkom młodzieży wiejskiej 
90.000 zł. na okres do 1 kwietnia b. r. na 
rzecz konkursów rolniczych, które za stara­
niem Ministerstwa zorganizowane są obec­
nie na całym obszarze Państwa i dają ogro­
mne rezultaty w  dziedzinie podniesienia ho­
dowli i wytwórczości.

Wczorajsze demonstracje. Część mło­
dzieży akademickiej i poililtechnidkiej posta­
nowiła Uiiządiziilć w  Idlniu wczorajszym stiajk 
w  wyższych lwowskich mazellniach, obsadza­
jąc już w  wczesnych godzinach rannych 
wejścia do iniilch i  nie dopuszczając ani pro­
fesorów, zdążających Ła wykłady, ani kole­
gów, pragnących z nich korzystać.

W  ciągu całego dnia1, do późnych go­
dzin wieczornych, grupy rr łodlzifeży i szumo­
win miejskich igromaldlząc się w  rozmaitych 
częściach śródmieściia, i na peiryforjia-ch mia­
sta, posuwialy się dio ,atakowania poszczegól­
nych iprzochodniów, wybijania szyb w  mie- 
szkamiach i sklepach, oraiz niszczenia szyl­
dów. Między fartemiii zaatawowaiy one rów­
nież trzykrotnie Akademicki' Dom Żydiowiski 
przy ul. św. Teresy, oraz Dom Akademicki 
przy ul. Subińskiego, w  obu gmaahiaoh w y ­
bijając szyłby. Oddizialy policji pieszej 1 kom- 
iniaj rozpraszały demonstrantów, usiłujących 
zawłlaldlnąć stopniami przed pomnikiem Mi­
ckiewicza i w  innych częściach miasta. A- 
ireszitawano około 200 oisiolbniifców stiaiwiają- 
cyich opór władzom.

Uchwała Magistratu. N,a wczorajszem 
posiledizeindlu Magistratu uchwalono zakupić 
od Funldjacj;; śp. Guzowisfciej realność przy 
ul. Szymoiniowiiczów 18 za 234.704 zł. Udzie­
lono komseinisy budowlane na budowę III pię­
trowego domu przy ul. Modrzejewskiej, I 
piętrowego przy ul.. Wandy, oraz parterów e- 
go domu na Jusit-pliacówce. Powzięto uchwa­
ły wi isprawio oddaniu budowy parkanów 
przy reiailnościach miejskich. Uchwalono za­
kupić w  praeldlsiębiorstwńe Kosowskiego w 
Skoczowie krawężniki kamienne za 123.000 
zł. Przyznano Dyrekcji Teatru dla dzieci w 
Teatnze. Małym subwencję 250 zł. dlia pokry­
cia deficytu, Domowli Ludowemu w  Maile- 
chowie subwencję w wysokości 1000 zł., 
Związkowi Strzeteckieimu (referat pracy ko­
biet) 500 zł., Lwowskiemu Oddziałowa To­
warzystwa Ochrony Zdrów,iia ludności ży ­
dowskiej: w  Polsce 1000 zł. Wydano konce­
sję na ipotdlawaniie przekąsek firmie Motor i 
Stachowicz oraz firmie, Banan. Ukarano 25 
osób grzywnami lotdl 5—50 złotych za niewy­
konanie nakazanych robót sanitarnych'; 'czte­
rech piekarzy ukarano grzywnami od 20 do 
100 złloitych za wypfek chleba poniżej prze­
pisanej wągi, za używanie niece chowanych 
oidważuików i wag, ukarano 12 osób grzyw­
nami od 5— 10 złotych. PuzyichyMe zaopin­
iowano prośbę p. Kruizausteirna o koncesję 
ma przewóz osób autobusem na przestrzeni 
Lw ów —Niemirów, za opłatą 10 gir. od kim.

Sesja nowego Sejmu w nowej sali. Mi­
mo niedostarczenia ma czas całej potrzebnej 
ilości marmurów do nowej sak sejmowej o- 
raz do stopni klatek schodowych domu Po­
selskiego Komitet ibudlowy postanowił umo­
żliwić otwarcie pierwszej sesji nowiego Sej­
mu w  nowej sali. Z  tego powodu roboty bę­
dą przerwane w  połom ie marca w  ©ellu ume­
blowania nowej 'sali i gmachu poselskiego. 
Reszta robót mairminowyieh, ,oraiz wszelkie 
poprawki w  polerowaniu marmurów na sali 
będą wykonane z tego powodu podczas fe- 
ryj letnich. Otwiai; cie nowego parlamentu na­
stąpić ma — jak donoisi „Epoka’1 dnia 27 bm.

Zjazd Bibliotekarzy i Bibliofilów we 
Lwowie. W  czasie Zielonych Świąt 26-29 
maja bir. odbywać się będą we Lw ow ie III. 
Zjiaizd Bibliofilów i I. Zjazd' Bibliotekarzy 
Polskich równocześnie' iz obchodem setnej 
rocziniicy otwiarcia Zakładu. Narodowe go im. 
Ossolińskich.

Konkurs na etykiety do butelek mono­
polu spirytusowego. Dyrekcja państwowego 
monopolu 'spirytusowego rozpisała konkurs 
na wlzór etykiet do butelek ize swemi wyro­
bami. Za prace wyróżnione prze widywane 
są trzy nagrody: 1500 ził. 1000 zł. ii 500 zł. 
Termin nadsyłania! projektów do 31 bm.

Uroczyste rozdanie świadectw żołnie­
rzom. W  środę, dwa 7 marca bir., o  godzinie 
17-t'ej (5-tej popołudniu) w sali Stowiarzy- 
szeniia „Gwiiaizldla’1 przy ul. Firiaiucisizkańskiej 
1. 7, odbędzie się uroczyste rozdanie świa­
dectw tym żołnierzom z 19 pp., 26 pp,, 40 
;pp., 14 p. uh, 6 dji. samocnodiowego, 6 aj. art. 
przeiciwlotniczeji, 6 baonu sauitairnegf i 
sizwadronu pionierów 4 Dy w. Kaw., którzy — 
jaiko analfabeci — uczęszcza® na kursa przy­
musowego' nauczania w  okresie zimowym 
1927/28, a obecnie złożyli egzamin z po­
myślnym wynikiem.

Kolonja Rymanowska. Towarzystwo ko- 
lonji leczniczych dla dzieci we Lwowie od­
było doroczne zwyczajne zgromadzenie, — 
Z przykrością należy zaznaczyć, że niewiel­
ka ilość członków poczuwała :>ie do obo­

wiązku przybycia na zgromadzenie. Ci fj? 
dnak, którzy przybyli, mogli się przekonał, 
że Towarzystwo wkroczyło na drogę roz­
woju. Ilustrowane sprawozdanie świadczy 
wymownie o tern, że tak 'w  sprawie kolonji 
w  Rymanowie, jak i w  sprawie po,wdać się 
mającej do życia kolonji w Krynicy, zazna­
czył się widoczny wielki postęp. Już samo 
wybudowanie, dzięki fundacji Dr;zesa Czer­
wińskiego, nowego pawilonu dla dziewcząt, 
umożliwiło przyjęcie dwa razy tak wielkiej 
ilcści dzieci, jak w  roku 1926. W  n ic isce u 
stępujących członków Wydziału wybrano 
jednogłośnie pp. Gurtlerową, Marję Baczyń ­
ską, sędziego Antoniewicza Jana i sędziego 
Madejskiego Wlitołda (ponownie). W y  powie­
dziano na zgromadzeniu zasadę, że przy ró­
wnych warunkach będą miały przy przyję­
ciu na kolonję do Rymanowa pierwszeństwo 
te dzieci, których rodzice są członkami T o ­
warzystwa. Całoroczna: wkładka wynosi 6 
zł. Sekretariat mieści Się przy ui. Batorego 
1- 1, II. p., gdzie można zgłaszać przystą­
pienie na członków.

Polscy członkowie korespondenci węgier­
skiej Akademii. Na ostatniern posiedzeniu wę- 
gierskiej Akademii Umiejętności omawiano kan­
dydatów na członków korespondentów zagiani- 
cznyoh. Wysunięro, m. i. kandydatury prezesa 
Polskiej  ̂ Akademji Umiejętności Jana Roizwadow- 
skiegoi i Marjana Zdzieebowskieigo. Walne zebra ■ 
nie Akademii buaapeszt. w  tej sprawie odbędzie 
się w najbliższym czaisie,.

Występy Marj! Przybylko - Potockiej w 
Pradze. Na sobotniem p odstawieniu „Madame 
Sans - Ge-ne‘‘ w teatrze „Narodni - Divadlo‘‘ wy­
stępująca gościnnie p. Marja Przybytku - Poto­
cka, odniosła — jak stwierdza krytyka •— olbrzy­
mi sukces. W  przepełnionej po brzegi sali teatru 
artystce polskiej zgotowano entuzjaistyczne przy­
jęcie. Po ostatnim akcie kurtyna podnosiła się 
dwadzieścia razy. Na przedstawieniu obecni byli 
między innymi minister oświaty Hiodża i człon­
kowie poselstwa polskiego w komplecie. Po skoń­
czone m przedstawieniu zebrały się przed tea- ■ 
trem tłumy publiczności które urządziły artystce 
owację.

Aresztowanie. W  dniu wczorajszym /odsta­
wiono do więzienia sądowego lekarza dra Leona 
Gangla, w mieszkaniu którego (podczas przepro- 
wadzouej rewizji znaleziono- do/wody jego dzia­
łalności k-OTminisry;cznej m. i. oryginalne -odezwy 
„Kominteriniu". .

N eszczęśll ,/y wypadek na torze kolejowym
30-Ietni robotnik kolejowy Mikołaj Biłaj został 
wczoraj pod imiosten lew.andowskim prizejecihaTiy 
przez lokomotywę, -która obciąwszy mu lewą 
stopę i -prawą nogę. ciągnęła go wzdłuż nasypu, 
tak, że doznał ion -silnych obrażeń ina gło-wie 
wskutek których zmarł.

Z sali sądowej.
Trzydziesty trzeci dzień rozprawy o za­
mordowanie ś. p. kuratora Sobińskiego.

Dzisiejszą rozprawę wypełnił dalszy 
ciąg przemówienia obrońcy Werbickich 
adw. dr. Starosolskiego. Mówca starał się 
odeprzeć wszysftkie zarzuty stawiane o- 
skarżonym, a następnie przystąpił do szcze­
gółowej analizy zeznań świadków dowmdo- 
wych i odwodowych. Pod koniec swego 
przemówienia apelował >brońca o wydanie 
werdyktu uwalniającego,.

TELEGRAMY BAZETY LWOWSKIEJ
Depesze z nocy.

OŚWIADCZENIA KS. PRYMASA hLONDA.
Doznań, 6 marca. (AW ). Ks. Kardynał 

Hlond udzielił posłuchania przedstawicielo­
wi „Posen Tagebl.“ Między innemi oświad­
czył Ks. Prymas, że w Rzymie były poru­
szane wszelkie kwestje, które interesują 
Głowę Kościoła. W rozmowach poruszono 
wiele kwestji natury wewnętrznej, które nie 
zostały dotąd dostatecznie wyświetlone, 
wobec czego Ks. Prymas wstrzymuje się od 
udzieleń a bardziej szczegółowych wyja­
śnień Z podróży swej po Niemczech jest 
zupełnie zadowolony, przyczem podkreśla 
uprzejmość i uroczyste przyjęcie, jakie go 
spotkało zarówno ze  strony władz kościel­
nych, jak i państwowych. Ks. Prymas uchy­
lił się od odpowiedzi co do rezultatów 
swojej podróży. Jeżeli chodzi o położenie 
Niemców-katolików w Polsce, Ks. Prymas 
zaznaczył, że każde oświadczenie w tej 
kwestji byłoby przedwczesne

Wiedeń, 6 marca. (AW ). W  rozmowie 
z przedstawicielem „N. Wiener Journal11 Ks. 
Prymas kard. Hlond dał wyraz nadziei, że 
jego podróż po Niemczech przyczyni się 
może nieco do zbliżenia obu narodów. W 
sprawach kościelnych zaznaczył, że zdaniem 
jego sprawa połączenia Kościołów chrześci­
jańskich czyni postępy. Oczywiście połą­
czenie takie byłobj możliwe tylko na zasa­
dach wyłuszczonych w encyklice papieskiej.

PATRJOTYCZNY APEL. . -
Warszawa, 6 marca. (AW ). P°^ 

„Wszystko poświęcić dla Polski"
„Kurjer Poranny" wzruszający i ohy^ 
skiem uczuciem przepojony list wdowy 
jednym  ̂ właściwych twórców i te° r ̂ ej 
ków narodowej-demokracji, pani Jan° sję 
Popławskiej. Sędziwa obywatelka zwrfń-0^. 
do spadkobierców idei swego męża ^ -0
rzutem, że nie wykonują wskazań Wielki L
Polaka, którego godłem było „Wszy?Lj 
poświęcić dla Polski". W  dalszym 
swego listu p. Popławska wskazuje 
po której —  jej zdaniem —  iść P °w!.rJ. 
wszyscy ci, którzy uważają się za wy 
wych Polaków. P. Popławska p isze: • 
wszyscy, podawszy sobie ręce, stanąć 
niśmy przy tym Wielkim Pah.ocie, czySo 
jak łza, człowieku, Józefie Piłsudskim, 3,g, 
wszelkiemi siłami dopomódz mu w 
wie silnej Polskia. List p. Popławskiej 
czy się wyrażeniem hołdu Marszałk0 
Piłsudskiemu.

KOMITET EKONOMICZNY
Warszawa, 6 marca. (PA T ). Dnia L  

m. odbyło się pod przewodnictwem 
Wicepremjera Bartla posiedzenie KomitC 
ekonomicznego Ministrów.

WYJAZD DYREKTORA URZĘDU 
EMIGRACYJNEGO. , ło(

Warszawa, 6 marca. (PAT ). Dy rek., 
Urzędu emigracyjnego p. Gawroński 
chał w dniu 6 b. m. do Faryża na P jSL  
dzenie polsko-francuskiei komisji opinjoda 
czej dla ustalenia programu emigracj' Ąa„a 
1928/29. Następnie p. Gawroński uua s iy  
międzynarodową konferencję państw e j6 
graęyjnych i immigracyjnychl która rozpp^ 1 
się dnia 31 b. m. w Hawanie na Kubie-

WYCltCZKA POLSKICH OFICERÓW 
W PARYŻU.

Paryż, 6 marca. (PAT ). Przybyła tu 
cieczka oficerów polskich, pracujących 
szkolnictwie wojskowem, w celu zwiedzeI,jj 
francuskich szkół wojskowych, zapozU011., 
się z ich metodami wycnowawczemi °* 
obejrzenia urządzeń szkolnych. PrzewŁO 2 
czy wycieczce tej organizator, major sz^j, 
generalnego Winiarski, szef Wydziału szk0̂  
nictwa w Ministerstwie spiaw wojskowy^' 
Wycieczka spędziła kilka dni w Belgji. \  
Francji zabawi 2 tygodnie. Później uda s 
w tym samym celu do Włoch i CzechO# 
wacji.

NIEMIŁA SPRAWA.
Berlin, o marca. (PAT ). „Beri. 

blatt“ twierdzi, że rząd Rzeszy wobec 11 
cisku wywieranego ze strony niemal wszy . 
kich frakcji parlamentarnych domagający, 
się ogłoszenia sprawozdania w sprawie 01 
ry Towarzystwa filmowego „Phoebus", i 
mierzą istotnie to sprawozdanie ogłosić.

Kair, 6 marca. (PAT ). Partja lib e^ j! 
i nacjonalistyczna odbyły wczoraj oddZ'i 
ue zebrania na których powzięto wezdlu ||, 
w sprawie utrzymania w obecnych frjL 
nych okolicznościach dotychczasowej k 
łieft. .0.

Londyn, 6 marca. (PAT ). Z Iraku %  
noszą, że wódz Wanabitów popiera ak L 
poszczególnych szczepów, które r o z p u- 
walkę przeciw pozostającemu pod m3tlup 
tern Anglji terytorjum Transjordanji, wSk 
tek czego wytworzyła się groźna sytua.jL 
Z krążownika angielskiego wyląaował sl 
oddział marynarzy. Według dzisiejszych ^  
domości, około 20.000 Wahabitćw tn- 
ruje przeciw terytorjum pozostającemu f 
mandatem Anglji.

Szanghaj, 6 marca. (PA T ). W 
Hai Czoi Chińczycy porwali i u p ro w a fl aj 
Jezuitę francuskiego oraz szefa sztabu af y. 
uacjonalistycznej. 3andyci żądają za P{ y. 
wrócenie wolności uprowadzonym olh* 
mich okupów.

Depesze przedpołudniom
WYJAZD P. PATKA. f

Warszawa, 7 marca. (AW ). Dziś 
jeżdżą do Moskwy poseł Rzpltej przy 
dzie sowieckim p. Patek.

UZDROWISKA PAŃSTWOWE. / 
Warszawa, 7 marca. (AW j. 

dow.aduje się, że uzdrowiska 
nie zostaną skomercjalizowane ze <( 
na opór, z jakim sprawa ta spotkała s 
Min. Skarbu.

ECHA POWYBORCZE. f,.pdłÛ 
Warszawa, 7 marca. (AW ). 

istniejącego projektu grupy pnrząd0 $  
Sejmie, składające' się ze 132 posłó^' yd 
podzielą się na frakcje według istn<eB p  
dotychczas ugrupowań Partja PracV> 
Naprawy Rzpltej, NPR. Lewica i t. d->



j > i e
*iei według reprezentacyj miejskiej
%  b Przewodniczącym grupy wiejskiej 
^itz. n  **' Boi^o, miejskiej inż. J. Rogo- 
^ < Ustateczna decyzja w tej sprawie za- 

>!f, w dniach najbliższych.
% a d Urszawa’ 7 marca. (AW ). Wczoraj 
*ifcj ?WałY władze żydowskiej oriodoksyj- 
^ybo - w sprawie ustosunkowania sie 
ckichr^ w  listy nr. 33 przy wyborach 

p °stawionv bvł wniosek o rz
I S w

sena-
awiony był wniosek o rzucenie 

cVz' na listę nr. 1. Ostateczna
w tej sprawie zapadnie dziś.

Ł°SKA o  r o z w ią z a n iu  w a r sz
. RADY M.

^  tu 1rszawa, 7\ marca. (AW ). Rozeszły 
ska Pogłoski, że warszawska Rada miej- 
kroję 2ostanie rozwiązana. Motywem tego 
t y z f  013 kyć zmiana w w nastrojach jaka 
Ra<Jv Czasu poprzednich wyborów do 

miejskiej. Jak wiadomo odpowiednik 
ftąi^rtyjnegó Bloku przy wyborach samo- 
tyCL wVch lista nr. 25 zyskała w czasie 
m Wyborów czterokrotnie mniejszą ilość 

só*  niż obecna lista Bezp. Bloku.

^ ostatniej chwili.
MANDATY JEDYNKI W  TAR- 

r NOPOLU!
W -j. ’^r?2owa Komisja W yborcza Nr. 54 

komunikuje, że po urzędowani 
W ZeJdu ilości głosów oddanych na po- 

116 zaszłn następująca zmiana: 
jąjj. Nr. i  otrzymuje 4 mandaty (a nie 3 

.^Przednio podano), Lista Nr. 18: 4 
^  ẑamiast podanych poprzednia 5), 

<ląt Nr. 22: i mandat, Lista Nr. 17: 1 man-

M NIEJSZO ŚCI NAiRODOW E. 

ń^arszawa> 7 marca. (Tel. w l.) Nia ża­

ka". Z  Listy Nr. 25 Kuletnsłci „Gazeta Gru­
dziądzka” .

Wskutek częściowego .zakazu kandydo­
wania 'dńa duchownych weszło do Sejmu tyl­
ko 4 księży: ks. Czuj ii ks. Madej z  Listy 
Nir_ 30, ks. Lomdzin i  ks Nowakowski z  Listy 
Nr. 24. Posiałem weszli jeden paroch unicki 
ks. Kunicki i jediem pastor ewangielioki Bar­
czewski (Niemiec).

Bardzo mało będzie też w  nowym Sej­
mie kobiet. Z  wyzwolenia wchodzą pp. Kos­
mowska i Kannicka, iz P . P. S. Praussowa, 
z  Listy Nr. 1. Kwaśniewska i Jaworska, 
z  Listy Nr. 24 Balicka. .*it!l:>łi.i,7i':iw»w3 <zr-j trr.'--"Hpti .w jfttrew mm m

REGULACJA CEN CEGŁY. * 
Warszawa, 7 marca. (Tel. wł.). W  uzu­

pełnieniu informacji Pata o wczorajszem 
posiedzeniu Komitetu ekonomicznego Rady 
Ministrów dodać należy, że Komitet posta­
nowił znowelizować ustawę o zabezpiecze­
niu przedmiotów powszechnego użytku w ten 
sposób, że do tych przedmiotów zaliczona bę­
dzie cegła. Dzięki temu Ministerstwo Spraw 
Wewn. będzie miało bezpośredni dozór nad 
sprawą regulacji cen cegły. Jednocześnie

Komitet ekonomiczny postanowił część kre­
dytów inwestycyjnych, przeznaczyć na bu­
dowę cegielni.

PROF. DR. HELPACH PRZYBYWA 
m- DO WARSZAWY.

Warszawa, 7 marca (Tel. wł.). Dziś 
wieczorem przybywa <ło Warszawy prof. 
Uniwersytetu w Heidelbergu dr. Helpach, 
który wygłosi szereg wykładów.

KONGRES MIĘDZYNAR. FEDERACJI 
STOWARZYSZEŃ PRZYJACIÓŁ LIGI NAR.

Warszawa, 7 marca. (Tel. wł.). Dnia 
14 bm. odbędzie się w Brukseli kongres 
międzynarodowej federacji stowarzyszeń 
Przyjaciół Ligi Narodów. Na kongres ten 
udaje się delegacja polska z prof. Dem­
bińskim czele.

Sprawy gospodarcze.
Bilans Banku Polskiego za ostatnią de­

kadę lutego tur. wykazuje: w  pozycji kru­

szec (529.3 mdlj. zł.), waluty, dewizy i  należ­
ności zagranicznie (645.8 mit. zł.), wzrost o 
8.8 milj. zł. dio łącznej sumy 1.175.2' mdlj. zł. 
Waluty i  dewizy niezaliczone do pokrycia 
zmniejszyły się o 1.3 milj. zł. (205.7 mili. zł.). 
Portfel wekslowy powiększył się o  3.8 miś- 
zł. (469.2 mili. Zif.)- Pożyczki zabezpieczone 
papierami wzrosły o 1.6 millj. zł. (46 mi®, zl.). 
Natychmiast .płatne zobowiązania (634.1 mi® 
zł.) j obieg biletów bankowych (1.047 milj. 
zł.) wzrosły łącznie o 4.9 mijl. zł. do sumy 
1.681.9 miilj. zf. Przy jęty  do* zapasów Banka 
stan polskich monet srebrnych i  bilonu 
zmniejszył się o  7.8 milj. z?. (9.1 mi®, zł.). In­
ne pozycje bez większych zmian.

Obligacje kolejowe B. G. K. W  najbliż­
szym czasie Bank Gospodarstwa Krajowego 
uruchomi Obligacje kolejowe, które będą a- 
żyte na inwestycje kolejowe w  kraju. Obli­
gacje mają być uruchomione niezwłocznie 
po ogłoszeniu rozporządzenia o  komercjona- 
lizaoji P. K. P.

G r I E / X 7 * ) A  O W { S K A .  w t o r e k  6  m a r c a  1 9 2 8
----------------     '----------- i H T — TT

ogłoszonych nieoficjalnie danych o 
'wyborów zestawiono fetę przed-' 

• w j^ l ś  mniediszości narodowych w  no- 
Sejmie. Ogólna kcłi liczba z  włączeniem 

i tych posłów z  mmkjszoścr, którzy 
na listach B. B. W . iz Rządem w y- 

%  ^  mandatów. Na piiea-wiszem miejscu 
łj ^  'Ukraińcy (43 mamdiatów) którzy zdoby­
t y  Nr. 8 (Selrob—prawica) 5 manda- 

Z ^sty Nr. 19 (Selnotb— lewica) 4 mam- 
2 bsty Nr. 22 Ufcr. Socij. W  łoś. Rob. 

9a U  mandatów, z  listy Nr. 26 (Ukr. Par- 
^ tó  ra° y'̂  1 mandat, z  listy Nr. 18 —  20 rnan- 

z  listy Nr. ł -+— 2 mandaty.
Na drągiem miejscu idą Żydzi, którzy 

22 .mandaty,, z -listy Nr. 17 —  6 man- 
\’r. z  listy Nr. 18 — 14 mandal 

2 mairtdlaty.
Nibmey uzyskali 19 mandatów, wsayst- 

« t e t y  Nr. 18.
2 ł5s H ^ 0rUiS*n* ,l®y,skal’; 14 mandatów a to 
Hr ^  Nr. 39 i 41 —  6 mandatów, z  listy 
GjLś ■ 3 mandaty, z is ty  Nr. 18 —-3 man- 

’ 1 fe ty  Nr. 1 —  2 mandaty.
Nr. yN**i-anio uzyskali jeden mandat z listy 
ki /y* btzytem z, .mandatem tym mają wdel- 

a®>owiein jedyny kaedyidlat, w y- 
<a.yl0in,y' Przez nich w  Pińsku, Korol man- 

yjąć nie cihioe i wobec tego Rosjanie 
by betz icprezentanhi.

J a d o w e ,  d ziennik arze , d u -
w IEŃSTW O I KOBIETY W  NOW YM  

SEJMIE.
l i r  •

&rs«a w a , 7 mairca. (Tel. wf,.). Z rn-
ilo^^Zęstawień o wynikach wyborów  aa 

wałeży, że sfery rządowe reprezen- 
,n0łwym Sejmie: Wicepremier Pnof.

’ f^in-ister Czechowicz (wybrany w  2 
^ 4‘cxdawe,k * Łódź, gdzie ustąpi 

'f ^ l o w i  Woszkowieżowi z N. P. R. 
Minister Romocki, MbiMer Kwiat- 

^ 'fe fcer Miedz iński, Pod-sekretarz 
U ), p  ^szyńskii, Dyr. Dep. w  Min. W . R. 

V ;ten *^fe®cz i wiaytatotrowiie w  temże 
Jędrzejewfaz i Skibiński, Pre-

KATEGORJE:

1. Papiery państwowe.
5% Państw poź. Konw. 
8% P. zł. z r. 1925 w zl. 
8% 1 zast. Państ. B. Roln.

H. Listy zastawne.
(bez kuponu bież.)

8% Banku hip. akc. doi. 
^U°/b Akc. Banku hip. 
4% Akc. Banku hip. 
47a% Bk. kred. z gal. 
4V2°/o Banku Małop. 
4‘A7o bk. hip. zerael. 
47,% Pol. Bk. kraj.
470 Pol. Bk. kraj.
47o Tow. kred. ziem.
472% Tow. kred. ziem. 
8% Tow. kred. ziem. doi.

III. Obllgi.
(bez kuponu bież.)

4727„ Komun. P. Bk. kraj. 
47o Komun. P. Bk. kraj.
4°/0 Kolej. lok. P. Bk. kr.

IV. Akcje.
a) BSnkowe:

Akcyj. Hipoteczny 
Bank komercjonalny 
Małopolski 
Powszechny kredyt. 
Przemysłowy 
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytowy 
Zemelny
Bank Zw. Sp. Zarobk.

Wart. Ostatnia
nom. dywidenda

Płacą

zł.

Żądają

zl.
Transakcje

zł 100 
zł 100 

doi. 100

doL 100 
zł 100 
zł 100 sk o n w ert.

przedw oj. 
za lOOOK

zł 100 
zł 1«'0 
zł 100 
zł 100 

doi. 100

zł 100 
zł 100 

1000 kor

zł 100 
m 280 
m 280 
A 25 
zł 100 
m 1000 
m 280 
m 280 
zł 100

skonwert.

skonw ert.

Kwota | Płatna

zł 6 

005

57o
4-00

l/0 27

j/6 27 
“/, 27

66-25 67-25 66-75

b) H a n d l o w e .
,Tehate‘ Tow. akc.
c) P r z e m y s ł o w e :

Agrohemia f. szt. naw. 
Browary lwowskie 
Chodorów Tow Akc. 
.Chybie" fabryka cukrn 
Chmielów fabr, porcelany 
Fabryka lokomotyw 
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
.Gazoli -a prz. wiert.
Gazy wschodnie*
Górka fabr. cementu 
„Gródek* Pom. elektr. 
Karpalit zakłady litogr. 
Krakus f. wódek Kraków 
Niemojowski fab. pap. 
,Nitrat“ Zakłady chem. 
Oikos S. A. dla prz. drz. 
Grthwein, Karasiński 
Parowozy S. A b. m. 
Pezet Pow. Zakł. bud. 
Pocisk zakł. amun.
P lska Nafta prz. wiertn. 
Pol. Tow. Budów.
Potęga Tow huty żel. 
Rakszawa fabr sukna 
Siersza górn, zakłady 
Spółka Akc. Wydawnicza 
„Strem* Zakł. chem 
Tepege górnicze Zakłady 
Tesp. Tow. ekspl. soli 
Trzebinia fabr. maszyn 
Ursus fabr. motorów 
Will 1 Sta
Zieleniewski fabr. maszyn 
Funty szt.

| Szylingi aust.

Ostatnia 1 ptaCEl IŻądająl

‘'fcęw V'ŁW- Banku Rotii. Ludków,tez, oraz 
âinilcu GosihkI. Kraj. generał Gó-

Z,
wojskowych uzyskali mam 

Pułk. Sławek, o>fk. Pie- 
V hąll5 5 0c’ kpt Macicsza.

'fezime reprezentowany będzie
Hr..  ^  Świioł fwrutiiilra-rcltnh W:,' Tnńwrra/'

%

< rraiwiA
1?’ "^fespodlairz Polski”  Pochmarski , 

Mackicuicz „Słowo W i- 
W o ło s zy n o w i t „Przegląd W o-

vski ’ ” ^ 'z,’e'1'1 Po,ls(łci”  Mairjam
* - 11. Kurjer Godz.”  i  ewentualnie 

sie mandatu przez generała 
^wislki „Epoka". Z  Listy Nr. 2, 

■ 3 n . Ŵ-Ski: j Dubois „Robotnik0. Z Listyu - S LTUIKMS „KOOOCniK . L. L,lSiy
lę jK -W yzw olem ie0. Z listy Nr. 10 Jan 

Listy Nr. 24 Strofustó „Warszawian

* diziemiiikarsikL Nie mówiąc
S J *  4 'Publicystach, uzyskali mandaty 
y  N,j. zaw oiow i diriesunikarze: Z Li- 
\r ’ ^T^aisizikiewicz „Glos Plrawdiy”

GIEU>A PIENIĘŻNA z 7 marca 1928.

Na rynku papierów dywidendowych zaintere­
sowanie małe. Kursa utrzymane. Papiery procen­
towe w zaniedbaniu. Tendencja utrzymana. 
Usposobienie słabe.

GIEŁDA ZBOŻOWA z 7 marca 1928.
Ceny zbóż utrzymują się nadal na wysokim 

poziomie. W  transakcjach na Giełdzie i poza 
Giełdą zastój. Tendencja zwyżkowa. Usposobienie 
rezerwowane. |

Lwów, dnia 6 marca 1928.
Na Giełdzie poza sknomnemi obrotami W ży­

cie nie doszło do żadnych transakcji.
Ceny naogół utrzymane, z wyjątkiem owsa,

który nieoo podrożał.
Tendencja utrzymana, usposobienie spokojne.

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 760 gr. 
51-75—5275. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr. 50-J0—51-00. Żyto małopolskie ex 1927 690 
gr. 39 50 40 50 Jęczmień malopol ki browarniany 
670 gr. 40-75— 41-75. Jęczmień mał >p. przemiałowy 
640 gr. 36-25 —37-25. Jęczmień małop, pastewny 
600—610 gr 32 75—33-75. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 3450—35-50. Kukurudza rumuńska 3575 -  
36 25. Ziemniaki przemysłowe 5‘50 - 6  00. Fasola 
biała 43 00 —58-00. Fasola kolorowa 43-00—4650. 
Fasoia krasa 53 CK)—58'00. Groch ’/3 Victoria 55 00— 
60-00. Groch poiny 40 00 -5 0  00. Bobik 33 00 -  34-00.
Mieszanka pastewna w ziarnie -  •------•— . Wyka
3000 —31-00. Siano słodkie Krajowe prasowane 7-50— 
8 50. Słoma prasowana 4'25—4'75. Hreczka 43"50— 
44-50. Len 68-00—71-00. Łubin niebieski 21-75—22 75. 
Rze( ak "zimy ex 1927 68 00—70-00. Mąka pszenna 
40% 85-00 -  86-00. Mąka pszenna 50% 76-50—77-00. 
Mąka żytnia 65% 60-00—61-00 Gry-ńk kukurudzlany 
4900—50'00. Mąką kukurudziani 34 00—3500. Otrę­
by żytnie n.tto bez worka 25-25—25-75. Otręby 
pszenne netto bez worka 2700—27-50. Kasza hre- 
czana 50% calówek 50Vo połówek 7JOO—80 00. 
Kasza jaglana 71-25—75-25. Kasza jęczmie na 56 50 — 
57 50. Pęcak 54 00—55-00. Pr so krajowe 42 00— 
44-00. Makuchy lniane 46-00—47 00. Koniczyna czer­
wona krajowa natu alna 220-00—250 00. Mak nie­
bieski 90-00— U 0-00. Mak siwy 75-00--90-00. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 1-70—1-80' Czę 
stochowianka 75 kg. za sztukę 1-65—1*70. Warki 
używane dobre, za sztukę 1-50—1-60.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 6 marca 1928.

Dolary SŁ Zjednoczou. — —■—
Oslo — •— —•—
Kopenhaga —
Sztokholm — •— —•—
Belgia
Holandja 35870 35960
Londyn 43-49% 4360
Nowy Jork g ę® 8-92

35 16'/, 
2648 

172-38

Paryż 35'07%
Praga 26 41 %
Szwajcarja 171-65
Wiedeń —1-—
Włochy —• —
570 pożyczka konwersyjna 67-00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 
pożyczka kolejowa 10300 —■—  
dolarówka — •— 6300 6375 
870 listy zastawne Banku Go pod. Kraj. 94 00 
8% listy zastawne Banku Rolnego 94-00 
8% oblig. komun. Banku Gosp. Krajów. 94-00

34-99 
26 35 

171-22

61-00

Bank Dysk. 136
Bank Hmdl. 123-00
Bank Pol. 149-50-152 00 
Bank Zachód.ii 32' )0
B.nkZw. Sp. Zar. 90—89
Spiess 
Dąbrowa 
Chodorów 
Cz.st.ciee 
Warsz. cuk. 
Fi lej 
Łazy
Węgiel 99

36790
- i '38

°-88

GIEŁDA WARSZAWSKA,
Warszawa, dnia 0 marca 1928

162 50 
72 50 

152 00 
6800 

80-25-80 
57 0J 
950 

98 50 100

Nobel 
Lilpop Rau 
Modrzejów

Ostrowiec 
Pocisk 
Rudzki 
Strach jwlce

Zawiercie 
Bo kowski 
Haberbusch 
Majewski

39-75—40 
4275 

47-25-48-50 
48-25 

87-50 88 00 
11-75-12 00 

53 50 
67 50-67-25 

68-25 
35 00-35 00 
19-65 19 75 

16700 
60

GIEŁDA KRAKOWSKA,
Kraków, dnia 6 marca 1928.

Bank Hipot 88'50 Górka 93-50—94
Bank Ziem. Kr. 0 04 Azot 6-15
Tohan 1350 Siersza górn. 13 50
Zieleniewski 16200 Siersza d. 5200
Trzebinia 0 50 ChoJorów 150 00
Parowozy 35-00 Chybie 5*50-5 55

GIEŁDA WIEDEŃSKA,
Wiedeń, d da 6 marca 1928.

285-36
12-47%

169-62 
98-81 

124 08 
4'35%

19J-00 
34-60%

119-75 
37-46 

70900 
27-89 
21-00%
5-10 6 

190-40 
79-51-7979 

136-53 
706-50

Amsterdam 
Belg ad 
Berlin 
Bruksela 
Budapeszt 
Buka eszt 
Kopenhaga 
Londyn 
Mid.yt 
Medj lan 
N. Jork 
Paryż 
Pt ga 
Sofja 
ztokholm 
Warszawa 
Zurych
Amerykańskie
Bułgarskie 
Nie nieckie 
Francuskie
Włoskie

169 35 

37-48

marca 
Bankverein 
Bodenkr dit 
Kredltanstalt 
Anglobank 
Hipoteczny 
Kompas 
Linde bank 
Merkury 
Unionbank 
Obrotowy 
Kolej północna 
Zivnostedska 
Czeraiowce
Aust . kol. p.
Kolej p dudn.
Goleszów
Cement
Browary
Alpiny
Berg u. Hatten 
Kruop 
Poldł Hiitte

29 65 
12560 
6400

7000
0-99

24-55
2690

1090-00

28-65

1415

nom. | dywidenda j zŁ 1 zl |
m 1000 U-20 — —*— — —

m 500 _ - ■ .
zł 100 1200 7i 28 136 50 40-50 138-139
zl 100 1600 U 27 — •— —■— —-—
m 1000 ■5-40 5*65 550-5-55
m 1000 — — —•— — *— —*—

-- . 003 — —•— —*— — *—
m 140 0-04 — —■—
m 140 — — — — —■— —-—
zł 20 400 15/u 27 —*— —■— —•—
m 1000 100 7t 27 -*— —*— ------
m 140 — — ‘— —•—
10 zł. — — — •— — *— —.•—
m 140 0-20 V. 27 —’— —•— —*—
m 280 0-20 — — — —
zł 100 008 l8/fi 27 —’ — — — '— •
__ — —*—- —■— .— .

zl 100 4*00 Vb 27 —•—
m 500 — — —• ~ —•— —*—
zł 25 250 ■— —*— —'— —•— .

zł 25 — — —*— — •— — •—
m 350 — — —-— —' — —•—
m 500 — — — •— — •— —“*~r
m 500 o-io — — *— — *— — •—
m 10000 — — — •— —•— —*—
zł 30 — — ------ — •— —• —
m 140 — — — — *—
zł 10 — — — •— — •: -

m 540 0'27l 1B/s 27 — • - — ■■ - — •—
m 700 0-20 — — *— — ■— —

zł 25 2*50 Va 27 —'— —*— —* —
m 140 — — —*— —*— —*—
m 500 . — .— — *— — •— — *—

m 500 ■ ____ — — *— — *—

m 1000 1*25 %  26 164-5C 167 50 16600

Jugosłowiańskie
Polskie
Czeskie
Węgierskie
Szwa jcarskie
Angielskie
Holenderskie
Rumuńs de
Belgijskie
Renta majowa 
Renta lutowa 
Renta koronowa 
Dunaj S. Adria 
Tureckie 
Bank Małop.

12-36

29-97 
124 03 
136-22

0-61
0-42

7900

Prager Eisen
Rima
Skoda
Siersza
Silesia
Zieleniewski
Apollo
Fanto
Karpaty
Galicja
Nafta
Schodnica
Rakszawa
Mrażuica
Tepege

12/75

10-80 
0 19 

1610

6-80
29-00
75-75
34*3S

Paryż
Londyn
Nowy Jork
Belgja
Włochy
Hiszpanja
Holandja
Berlin
Wiedeń
Sztokholm
Oslo
Kopenhaga
Sofja
Praga
Warszawa
Budapeszt
Białogród
Ateny
Konstantynopol 
Bukareszt 
Helsingtors 
Buenos Aires

Londyn 
! N. Jork 
Belgia 
Włochy 
Szwajcarja

109 50 
4190

744-00
11-60

N. Jork 
Holandja 
Francja 
B Igja 
Włochy

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, dnia 7 marca 1928.

Otwarcie
20-43%
25-34*/,

5-19%
72-40 
27 45 
87-07*/,

209 00 
12415
73-18 

139 50
138-45
139-20

3-75 % 
15-39% 
58-20 
90-85
9'1?%
6-88 
2-62 
3-19

1310 
222.00 */s

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, dnia 7 marca 1928. 

124-03 Holandja 
2542 Praga 

354-25 Rutnuaja 
134 30 Niemcy 
489 80 Wiedeń

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, dnia 7 marca 1928.

487-00*%, Niemcy 
1272%6 Szwajca-ja 
12402 Praga 
34-99% Wiedeń 
92"28 Warszawa

Zamkn!ęd«
20-43%
25-34

5-19-35 
72-40 
27-45 
8787%

209-60
12472%
7315

139-50
13840
139-20

375
1539
58-20
9085
9-13
6-88 
2-61 
3-19%

13-10
222-00%

102275 
75-10 
15-60 

607 00 
359BO

20-41% 
25 34 

164-68 
34 64 
4375

Redaktor laezelny I odpowiedziała^ 

Dr. MARCELI SZAROTA,
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AMORTYZACJE.
Ne. VI. 1010/28/1. Uchwala. Na wniosek Izra­

ela Schachtera false Kuhera, Chairaa Schachtera 
tófse Kunera. Feiwischa Wunderrnana false Kune­
r t  w Cucyłowie, zarządza się postępowanie ee- 
lem umorzenia zaginionych 20 weksli akcepto­
wanych im bianco przez niżej wymienionych dłu­
żników i wzywa się posiadaczy tych weksli, aby 
Bgłosili swe prawa do 60 dni od daty ogłoszenia 

edyktu gdyż w razie przeciwnym uznałby 
Sąd po upływie tego terminu te weksle jako po­
zbawione znaczenia. Oznaczenie zaginionych 
weksli: 3 weksle po 70 dolarów przez Izaka 
Wemgartena Stanisławów, weksel na 100 dola­
rów i i weksel na 50 doi. przez Izaka Weingar­
tena Stanisławów Michała Iwanotczuka i Annę 
twanotearuk w Cucyłowie. Weksel na 50 dolarów 
pnzez Lucjana Trojaka Majdan średni i Izaka 
(Wetnigartena Stanisławów. 2 weksle po 100 dola­
rów przez Józefa Zeislera Stanisławów, 2 weksle 
po 55 dolarów przez Me„dla. Weitza Tyśmienica 
i Barucha Weitza Stanisławów, weksel na 100 
dolarów przez Judę Seinfelda i Rózię Seimfeld 
Cucyłów, 2 weksle po 75 dolarów przez Włady­
sława Petrowskiego Cucyłów, weksel na 100 
dołairów przez Jildos Weimgartena, Chaiima Sa­
muela Weingartena i Leizera Komornika Grabo­
wce Pulik, weksel na 75 dolarów przez Rachmila 
Abosoha Winogrady. weksel na 33 dolarów 
przez Abrahama Brennera i Chaję Brenner Nad- 
wórna. Weksel na 31 dolarów przez Ghaima 
Kwairtlera Cucyłów, weksel na 30 dolarów przez 
Eisiga Dachsa Piulik Grabowce, weksel na 25 do­
larów przez Leibę Uhrmana Tyśmieniczany, 
weksel na 22 dolarów przez Ozjasza Leibę Dri- 
mera. Lifszę Weingarten i Dawida Weingartena 
Cucyłów. Weksel na 100 zł. przez Salmena 
KwaiUera Stanisławów, weksel na 20 i Vt do­
larów przez Wolfa Weingartena Cucyłów, wek­
sel na 500 zł. przez Ołeksę Horbijczuka syna 
Jurka Cucyłów, weksel na 100 zł. przez Mikołaja 
Mełnyka Cucyłów, weksel na 300 zł. przez Iwa
■a I.ftwaka syna Jurka Cucyłów.

Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów^ dinia 26 stycznia 1928.

2087

K U R A T E L E .
P. 17/28/7. Częściowe ubezwłasnowolnienie. 

Uchwałą Sądu powiatowego w Sądowej-Wiszni, 
a 15 grudnia 1927 pozbawiono częściowo własno- 
wobioścf Annę zam. Bakaj, lat 39, gospod-um' 
zamieszkałą w Ho lodówce z powodu marno­
trawstwa. Kuratorem ustaniowionoi Mikołaja Kor- 
biaka z Orchowie. 2036

Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa-Wisznia; dnia1 1 lutego 1928.

L I C Y T A C J E .
E. 1280/27. Edykt licytacyjny. Na wniosek 

Bernarda Leiba w Tarnowie odbędzie się dnia 20 
kwietnia 1928 godzina 9 licytacja 1/7 części whl. 
1513 gminy Rawa Ruska. Najniższa oferta 484 
ej. 64 gr.. warunki licytacyjne, protokół oszaco­
wania do przeglądu w Sadzie. 2098

Sąd powiatowy Oddział VI,
Rawa Ruska, dnia 23 lutego 1928.

E. 3329/27. Edykt licytacyjny. Dnia 15 marca 
1928 godz. 10 iprzedpoł. odbędzie się w  podpisa­
nym Sądzie biuro 51 licytacja połowy realności 
whl. 509 gminy Rad łowi ce wartości szacunkowej 
296 zł. Najniższa oferta wynosi 196 zl. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 2099

Sąd powiatowy, Oddział HI.
Sambor, dnia 28 stycznia 19,28.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Cg. I. c. 26/28. Edykt. Strona powodowa 

Dmytro Durkalec w  Suszycy wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej Michałowi Durkalcowi 
o 6322 dolarów, do Cg. I. c. 26/28. Audjencja do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 5 marca 
1928 godz. 9 rano w tym Sądzie biuro Nr. 133. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustanawia się Dra. Friedmana adwoka­
ta w Samborze kuratorem, który ją będzie zastę­
pował na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki oma sama się nie stawi I nie ustanowi 
pełnomocnika. . 2096

Sąd okręgowy, Oddział I.
Sambor, dnia 19 lutego 1928.
Cg. I. c, 27/28. Edykt. Strona powodowa 

Dmytra Durkalec w Suszycy wielkiej wniosła 
skargę przeciw stronie pozwanej Michał Durkalec 
o 200 dolarów do Cg. J. c, 27/28. Audjencja do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 1,2 mar­
ca 1928 godz. 9 rano w  tym Sądzie biuro Nr. 133. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustanawia się Dra. Friedmana adwoka­
ta w Samborze kuratorem, który ją będzie zastę­
pował na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi peł­
nomocnika. 2097

Sąd okręgowy, Oddział I.
Sambor, dnia 21 lutego 1928.
Cg. XIV. b. 69/28. Edykt. Ew doki ja Wary- 

szko tow. wniosła skargę przeciw Michałowi Ka- 
zibrodiuk i Iwanowi Kaizibrodiuk o dopuszczenie 
do współposiadania realności do L. Cg. XIV. b. 
69/28. Audjencja do ustnej rozprawy wyznaczona 
na 12 marca 1928 godz. 9 w tym Sądzie biuro 
Nr. 84. Ponieważ miejsce pobytu pozwanych jest 
nieznane, ustanowiono tutejszego adwokata Dra 
Alferta kuratorem, który ich będzie zastępowa! 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni sa­
mi się nie stawią i nie ustanowią pełnomocnika. 

Sąd okręgowy, Oddżiał XIV.
Stanisławów, 27 lutego 1928. 2103

U P A D Ł O Ś C I .
S. 4/28/13. Znosi się konkurs wdrożony u- 

chwałą tut. Sądu z dni 17 lutego 1928 do majątku 
Emilji Hiibner we Lwowie Rynek 38 —  wskutek 
decyzji Sądu Apelacyjnego we Lwowie. 2088 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów. 29 lutego 1928;

” *Sa. 7/27/38. Zastanawia się postępowanie u- 
godowe wdrożone na wniosek dłużnika ,,Dorn

handlowo-przemysłowy Chemjoffzyka“ Ska. 
,z ogr. odp. we Lwowie, .Kopernika 9. 2089

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 22 kwietnia 1927.

Sa. 23/28/1. Edykt ngodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku Manachema 
Jehosżry Marcia i FrydiZi v, Freidiy Marel we 
Lwowie św Anny 19. Komisarz ugodowy Dr. 
Zygmunt Hdhn sędzia Sądu ókr. cyw. we Lwo­
wie. Zarządca ugodowy Dr. Józef Mesuse adw. 
we Lwowie, Kącik 20. Audjaucja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr 18 dnia 
16 kwietnia 1928 o godz. 11 przedpol. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 2 kwietnia 1928. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 2 marca 1928. 2090
Sa. 24/28/1. Edykt ugodowy. Otwarcie postę­

powania ugodowego do majątku Maurycego 
Achta i; Estery Debory Acht kupców we Lwowie, 
Szpitalna 1. Komisarz ugodowy Dr. Zygmunt 
Hahn sędzia Sądu okr. cyw. we Lwowie. Zarząd­
ca.ugodowy Dt. Izrael Michał. Meisel adw. we 
Lwowie, Gródecka 69. Audjerocja do zawarcia u- 
gody w Wymieniionym Sądzie biuro Nr. 18 dnia 
26 kwietnia 19,28 o godz. 11 przedpol. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 12 kwietnia 1928. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów1, dnia 3 marca 1928. 2091
Sa. 100/27/13. Zastanawia się postępowanie 

ugodowe wdrożone uchwałą tut. Sądu z dn. 17 
grudnia 1927 do majątku Tobiasza i Anny Stecn- 
bachów kupców we Lwowie. 2092

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 31 stycznia 1928.
S. 5/25/67. Krydatarjusł, Abraham BraUm ku­

piec we Lwowie Mączna 2 konkurs do majątku 
krydaiarjiusza otwarty uchwalą 1. cz. S. 5/25/1 
zostaje z braku pokrycia kosztów postępowania 
w myśl § 166 ust. 2 o. k. zniesiony. 2093

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 22 listopada 1926.
S,a. 79/127/17. Zastanawia się postępowanie u- 

godowe (wdrożone uchwałą tut. Sądu z dn 23 
września 1927 do majątku Maurycego Kahanego, 
kupca we Lwowie. 2094

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 18 listopada 1927.
Sa lt>/27. Zastanowienie postępowania ugo-

,milowa, zaginął od roku 1914, jako żołnierz au­
strjacki na wojnie światowej. Wdrażając postę­
powanie celem uznania za zmarłego, wzywa się, 
aby o zaginionym uwiadomiono dó 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adwokata Dra. Strusiewicza w 
Złoczowie. 2971

Sąd okręgowy.
Złoczów, 28 grudnia 1928.

T. 354/27/3. Proboip Humeniuk, urodzony 18 
łipca 1889 w Kustyniu powiat Radzierihów za­
ginął od roku 1914, jako żołnierz austrjacki na 
wojnie światowej. Wdrażając postępowanie ce­
lem uznania go za zmarłego, wzywa się abv 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub 
kuratora adwokata Dra. Dywera w Złoczowie. 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 29 grudnia 1927. 2072
T. 364/27/3. Michał Batiuk urodzony 22 li­

stopada 1885 w  Sielcu bieńkowym powiat Ka­
mionka strum. zaginął w roku 1920 jako żołnierz 
ukraiński. Wdrażając, postępowanie celem uzna­
nia go za zmarłego wzywa1 się aby ó zaginio­
nym uwiadomiono do 1 roku Sąd lub kuratąra 
adwokata Dra. Eidelberga w  Złoczowie. 2073 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 29 grudnia 1927.
T. 366/37/3. Aleksander Razik urodzony 28 

■grudnia 1881 w  Grabowej powiat Kamionka 
strum. zaginął od roku 1915 jako żołnierz au­
striacki na wojnie światowej. Wdrażając postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego, wzywa się 
aby o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adwokata Dra. Hess!a w Zło­
czowie. 2074

Sąd okręgowy.
Złoczów, 30 grudnia 1927. 2074
T. 370/27/3. Grzegorz Tywooiiuk, urodzony 

1873 w Jaroslawicach-Muńiłowce powiat Zboró--- 
zaginąl od roku 1918 jako żołnierz austrjacki na 
wojnie światowej. Wdrażając postępowanie ce 
lem uznania go za zmarłego, wzywa się aby o za­
ginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub 
kuratora adwokata Dolnickiego w Złoczowie. 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 30 grudnia 1927. 2075
T, 376/27/3. Teodor Kubiakowski, urodzony 

20 lutego 1882 w Palikrowach powiat Brody za­
ginął od noku 1914 jako żołnierz austriacki na

dowego. Postępowanie ugodowe Bronisławy | w-on-nre światowej. Wdrażając postępowanie ce- 
Ryznarówny w  Gaci otwarte ts. uchwałą Sa , !e™ uznania go za zmarłego a małżeństwa z Na- 
16/I27/2 zostaje zastamałwfone (niestawiennictwo s9_lą F*gun ^w artego za rozwiązane, wzywa się 
wierzycieli i) dłużniczki na audjencji ugodowej), o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy

Sąd okręgowy ! Sąd ,ub kuratora adwokata Dra. Feuerunga -
Rzeszów, dnia 16 listopada 1927. 2102
Sa 1/128/12. Zastanowienie postępowania ugo­

dowego. Dłużnicy Aron Koppel i Izak Kopipel 
kupcy w  Tarnopolu. Zgodnie z wnioskiem dłużni­
ków Ar o na Kóppla i Izaka Kóppla zamieszkałych 
w Tarnopolu, z dnia 18 lutegoi 1928 Sa 1/28/10 
zastanawiamy po myśli § 56 II. ord. ugod. wdro­
żone na podstawie uchwały z dnia 9 styc*uia 
19z8 postępowanie ugodowe do ich majątku.

Sąd okręgowy, Odldlziaił IV.
Tarnopol, dnia 18 lutego 1928. 2104
Sa 13/27/125. Zastanowienie postępowania u- 

godowego. Dłużnik Józef Galber nieprotofcołowa- 
ny kupiec w  Podwołotlzyskach. Wdrożone na 
podstawie tus. uchwały z dnia 22 grudnia 1927 
Sa 13/27 postępowanie ugodowe do majątku dłuż­
nika Józefa Gelbera nieproto,kołowanego kupca 
towarów bławatnych w Podwoi,oczyskach zgod­
nie z  wnioskiem dłużnika 2 lutego 1928 Sa 
13/27/121 się zastanawia po myśli § 56 ord. ugod.

Sąd ,okręgowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 8 lutego 1928. 2105

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 1049/27. Michał Wam awa uradzony 1898 

w Medusze, żołnierz zaginął na wojnie roku 1918. 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo 
kuratora Dmytra Widawskiego Józefa w Medu­
sze o zaginionym do 6 miesięcy. 2065

Sąd: okręgowy.
Stanisławów, 5 stycznia 1928.
T. 992/27. Eliasz Biłgoraj urodzony 1877 w 

Niźniowie żołnierz poległ 1916 r. pod Kurdwa 
nówką. Celem udowodnienia śmierci, uwiadomić 
Sąd albo kuratora Dra. Wierzbowskiego w Sta­
nisławowie o zaginionym do 3 miesięcy. 2066 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 20 lutego 1928.
T. 1029/27. Matij Sabecki .urodzony 1878 w  

Dołhem, żołnierz zmafł 1917 roku w Leoben. 
Celem uznania goi zmarłym, uwiadomić Sąd albo 
kuratora Martyna Bratasa w Dołhem o zaginio­
nym do 6 miesięcy. 2067

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 29 lutego 1928.
T. 136/28. Wasyl Basiuk. urodzony 1882 w 

Rybnem, żołnierz zaginął w  niewoli rosyjskiej od 
roku 1918. Celem uznania go zmarłym, uwiado­
mić Sąd albo kuratora Dmytra Kaczkana w  Ry­
bnem o zaginionym do 6 miesięcy. 2068

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 17 lutego 1928.
T. 1068/27. Grzegorz Stępniowski urodzony 

1895 w Ty śmietni cy żołnierz poległ roku 1916 w 
Czarnogórze. Celem uznania go zmarłym, uwia­
domić Sąd albo kuratora Jana Roroluka w  Ty- 
śmianicy o zaginionym do 6 miesięcy. 2069

Sąd okręgowy.
Złoczów, 28 grudnia 1927.
T. 227/27/3. Anna Nazar, staruszka wyjechała 

w r. .1915 jako ewakuowana ze Sokala pow. Ka­
mionka str. do Rosji i tam według zaprzysiężo­
nych zeznań świadków zmarła w r. 1917 we wsi 
Pisarówka gubernji Wołyńskiej. Wdrażając po­
stępowanie celem ustalenia dowodu jej śmierci, 
wzywa się. aby o zmarłej udzielono wiadomości 
do 3 miesięcy Sądowi lub kuratorowi adwoka­
tów i Dr. Gereoie w Złoczowie. 2070

Sąd okręgowy.
Złoczów, dnia 16 łipca 1927.
T. 308/27/3. Filip Dukam;, uradzony 11 wrze­

śnia 1879 w Rakoibutaoh powiat Kamionka stru-

domym kierunku. Wdrażając postępow anie.^  
uznania jej za zmarłą wzywa się aby o  z . ^  
uwiadomiono do 1 raku Sąd lub kurator3 
kata Bałtarowioza w Złoczowie.

Sąd okręgowy.
Złoczów, 30 grudnia 1927.
T. 1/28. Micnajło Medwid Hrynia ^  

1873 w Wiktorowie żołnierz zaginął na 
roku 1918. Celem uznania go zmarłym, 
mić Sąd albo kuratora Iwana Ozereprja w 
rofwie o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 26 stycznia 1928. ^
T. 815/27. Benziotn Rurg urodzony 

Nadwórnie żołnierz poległ jes,lenią raku "  
Tustaniem. Celem udowodnienia śmierci; 4 
do,mić Sąd albo kuratora Samuela Zaude* 
Nadwórnie o zaginionym do 3 miesięcy- 

Sąd okręgowy.
S t a n i s ł a w ó w ,  12 stycznia 1928 w

PRZETARGI PUBLICZNE.
SPRZEDAZ DRZEWA.

W  Naldteśnictwie Jasień prałcpra^
na zostattrie diniia 20 marca; 1928 o godZ- * J'
ramo spinziedaż ofertowia; na około
drefwnla uiżytkoweigio świerkowego i 
go mai pniiui z terminem ukończenia wy1" 
do końcia sierpnia 1928.

Pisemne oferty odpowiednie 
me z, napiiisem nia kopercie „przetarg* 
■raijąoe ptoręozinie w 'kwocie 35.000 zł. 
należy db iNadleśmićtwai w Jasieniu v
czta Perdtiósko do godlz. 17-tej dinia; ^  11 
ca 1928 r. ^

Bliższe warunkii do przejrzeniu ,y
feśniotwiie. Jasteń i Dyrekcji Lasów 
wyich w e Lwow ie

ZGUBIONE DOKUMENTY.
UNIEWAŻNIAM zgubior.ą książeczkę le ffly )' 

cyjną L. 10544 wystawioną .przez Wy,dżl3U  ‘ 
man. Uniwersytetu lwow. na nazwisko jjj 
Czyżewskiego. ,

Ogłoszenia prywatny
Towarzystwo pożyczkowe 1 oszczędności

kwłdacir w Dębicy, w/Ą
wzywa osoby, które roszczą sobie jakiekpjpft 
pretensje do tegoż Towarzystwa w Szczeg® yd
z tytułu wkładek oszczędnościowych lub JTgil
tytułów, niemniej z tytułi udziałów, aby  ̂
się u likwidatora p. Hermana Schneiera ^  
cy w  przeciągu roku od dnia ostatniego $  

szenia. $
Towarzystwo pożyczkowe i oszczędności 

z ogr. por. w  likwidacji w Dębicy- 
Herman Schneier. Chanina

Polecamy nasze uznane ^

SIEW Y WIOSEN^

Zioczowie, którego, ustanawia się obrońca wę­
zła małżeńskiego. 2076

Sąd okręgowy.
Złoczów. 29 grudnia 1927.
T. 381/27/3. Tomasz Bartosz urodzony 18 

października 1884 W Seretcu powiat Zborów za­
ginął od roku 1918 jako żołnierz austrjadki na 
wojnie światowej. Wdrażając postępowanie ce­
lem uznania go za zmarłego, a małżeństwa z Te­
klą Korol zawartego za rozwiązane wzywa się 
aby o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adwokata Dra. Teichmana w 
Złoczowie, którego ustanawia się obrońcą w w D  
małżeńskiego. 2077

Sąd okręgowy.
Złoczów, 29 grudnia 1927.
T. 382/27/3. Paweł Kmet urodzony 26 stycz­

nia 1877 w Seretcu powiat Zborów zaginał od 
roku 1917 jako żołnierz austrjacki na wojnie świa­
towej. Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego, a małżeństwa z Teklą Riznyk za­
wartego, za rozwiązane wzywa się, aby o za­
ginionym uwiadomiono d'o 6 miesięcy Sąd lub 
kuratora adwokata Dra. Moszyńskiego w Zło­
czowie, którego ustanawia się obrońcą węzła1 n rv c r  Hoinocro iara n czan irp  K P  
małżeńskiego. 2978 S f W  n e in e g °  J^rą p szen icę  ^

Sąd okręgowy.
Złoczów. 29 grudnia 1927.
T. 384/27/3. Jan' Boiszoz, urodzony 1 lipca 

1890 w Ożytdowie powiat Złoczów zaginął od 
r. 1919 n,a 'wojnite polsko-ukraińskiej. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się aby o zaginionym uwiadomiono do 1 
roku Sąd lub kuratora adwokata Dra. Oleśnic­
kiego w Złoczowie. 2079

Sąd okręgowy.
Złoczów, 29 grudnia 1927.
T. 390/27/3. Dmytro Matwijów, urodzony 12 

listopada 1879 w Kozłowie powiat Kamionka 
strumiłowa zaginą! od roku 1914 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie światowej. Wdrażając postę­
powanie celem uzania go za zmarłego wzywa 
się aby o zaginionym uwiadomiono do 6 mies;ecv 
Sąd lub kuratora adwokata Dra. Hess,la w Zło­
czowie. 2080

Sąd’ okrerawy.
Złoczów, 29 grudnia 1927.
T. 396/27/3. Teodozja Sagan urodzona 11 

czerwca 1872 w Wierzbowtazyku powiat Brody 
zaginęła od raku 1887 wydaliwszy się w niewia-

która się na wschodni klimat b 
nadaje i w przeciętnych 3 le tn ich^  
świadczeniach,- przeprowadzonych P 
Niemieckie Towarzystwo RolnicZe ^ 
L. G.) z 110 8 punktami (drugi ^  
lepszy gatunek 102) stała na 
miejscu. Odmiana ta posiada dalęl J  
soką zawartość białka, wytrzymują ^  
źny wysiew aż do poiowy maja 1 
podlega murzonce.

Na życzenie przesyłamy próby 
oferty .

DOMINIUM LIPIE
poczta i stacja

Gniewkowo
P R A G N I B C I E ^  W Y I ^ K C Z Y Ć

z  r e u m a t y z m u  i  p o d a g r y .  "
R w ące, kłu jące b ó le  w  członkach, staw ach, obrzm iałe  m iejsca, zn iek sz ta łcone  ręce 1 jif 

k u rcze , kłucie, rw anie  w  rozm aitych  częściach ciała, n aw et o słab ien ie  w zroku w ystępu ją  częs 
sku tek  c ie rp ień  reu m a ty czn y ch  i p o d ag ry cznych, k tóre p o w inny  być usunięte, w p izec iw n y01 
choroba w ciąż  postępu je ."1-

P R O P O M U J E )  jterj
u leczającą rozp u szcza jącą  kw as m oczow y iu rac ję  w edą m ineralną, która popraw ia przem ian?

i zw iększa  w ydzieliny , a w ięc żaden  tak  zw any  
u r iw e rs a i r y  Ju b  ia j r y  środek, iecz p rodukt 
k tóry  dobroczynna  m atka n a iu ra  udzie la  dla 

dobra  cierpiącej ludzkości.

K A Ż D E M U  P R Ć B A  B E Z P Ł A T N A .

N apiszcie mi natychm iast, a otrzym acie zupełn ie  
g ra tis  i franco próbę w raz z ob jaśn ien iem  za po ­
średnictw em  m oich w szystk ich  urządzonych  

sk ładów  i w ów czas sam i p rzekonacie  się  o n ieszkodliw ości śicdka tego  oraz o jego  szybkiej

A U G U S T  M AR ZKE, BERLIN Wilmersdorf Bruchsalerstr. 5. —

^Drukarnia P o l s k a L w ó w ,  ul. Ctaorążczyzny 17, telefon 29-19. pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona


